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SIEDLCE

GMINA WIŚNIEW

GMINA SUCHOŻEBRY

PIŁKA NOŻNA

MKP Po goń prze grał w Ło dzi z ŁKS 0:4. Po goń w me czu z ŁKS mu -
sia ła so bie ra dzić bez pau zu ją cych za kart ki Mi ło sza Drą ga i Mar ci -
na. STRO NA 15

Na jed nym z osie dli w Sie dl cach do szło do po waż ne go kon flik tu
ro dzin ne go do ty czą ce go miesz ka nia po zmar łej mat ce. Przy czy -
na? Je den ze spad ko bier ców wpro wa dził się tam bez zgo dy po zo -
sta łych. W tej spra wie jest wie le emo cji i nie wia do mych. Ale jed no
jest pew ne: za czę ło się od śmier ci se nior ki ro du. STRO NA 2

W gmi nie po ja wił się no wy, nie ty po wy straż nik czy ste go po wie -
trza. Wy po sa żo ny w czuj ni ki, de tek to ry za nie czysz czeń i ka me rę
ter mo wi zyj ną dron po tra fi roz po znać, czy ktoś do kła da do pie ca
śmie ci za miast opa łu. 

STRO NA 11

Co raz wy raź niej wi dać, że ko lej ne oso by wią żą swo ją przy szłość
z tym te re nem. W 2025 ro ku zde cy do wa na więk szość de cy zji
o wa run kach za bu do wy do ty czy ła bu do wy do mów jed no ro dzin -
nych, co wprost prze kła da się na stop nio wy przy rost miesz kań -
ców. STRO NA 10

Gmina rośnie w siłę

Zimny prysznic w Łodzi

Rodzinny galimatias

Dron sygnalista
Pro blem miał za cząć się czte ry
la ta te mu. To wte dy wła ści ciel
po bli skiej po se sji za mon to wał
urzą dze nie z gło śni kiem, któ re
od twa rza od gło sy dra pież ni -
ków. Po dob no to od stra sza in -
ne pta ki od pa ne li fo to wol ta icz -
nych. - Tłu ma czy, że nisz czą in -
sta la cję, bo za kła da ją gniaz da -
mó wi pan An drzej. Dla nie go
i je go żo ny wspo mnia ne dźwię -
ki sta ły się co dzien nym utra pie -
niem. Jak re la cjo nu je, na po -
cząt ku by ło je sły chać już o świ -
cie, ok. 4.00 ra no. Po roz mo -
wach są siad prze su nął włą cza -
nie urzą dze nia na 6.00. -
Wsta je my ra no i już le ci na gra -
nie. Kil ka mi nut i prze rwa. A po -
tem od no wa - opo wia da.

Pan An drzej pró bo wał roz -
ma wiać z są sia dem. Jak mó wi,
zwró cił mu uwa gę, że in ni
miesz kań cy rów nież ma ją fo to -
wol ta ikę, ale nie sto su ją ta kich
urzą dzeń. - Od po wie dział:
“Mam ta kie pra wo i bę dę pusz -
czał na gra nie”. A ja mam pra wo
żyć w spo ko ju - opo wia da
w emo cjach.                STRO NA 3

Jak dwa koguty?
GMINA ZBUCZYN
Między dwoma sąsiadami w Krzesku od kilku lat trwa spór. Jeden mówi,
że przyjechał tu po spokój, ale nie jest mu on dany. Drugi odpowiada, że
choćby sąsiad odwoływał się do samego Boga, on zdania nie zmieni.

Zdaniem pana Andrzeja, odstraszacz słychać nawet przy zamkniętych oknach.
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Powody do dumy, ale i…
SIEDLCE
Urząd Sta ty stycz ny w War sza wie opu bli ko wał do ty czą ce
Sie dlec da ne za IV kwar tał 2025 r. Wnio ski: pra ca jest, do -
my bu du je my z roz ma chem, ale miesz kań ców nam uby -
wa.
Jak wy glą dał sta ty stycz ny bi lans ubie głe go ro ku dla 4 klu -
czo wych miast Ma zow sza? Mar cin Ka łu ski z Ma zo wiec kie -
go Ośrod ka Ba dań Re gio nal nych ze sta wił Sie dl ce
z Ostro łę ką, Płoc kiem i Ra do miem. Wnio ski? Mia sto ma
po wo dy do du my, choć sta ty sty ki ry su ją ob raz pe łen kon -
tra stów.
Je śli szu kać po zy ty wów, to war to za cząć od ryn ku pra cy.
Choć sto pa bez ro bo cia w Sie dl cach za no to wa ła lek ki trend
wzro sto wy, to z wy ni kiem 4,3% na ko niec grud nia 2025 r.
i tak mia sto zo sta wi ło resz tę staw ki w ty le. W gro nie 4 ba -
da nych miast na pra wach po wia tu to wła śnie Sie dl ce za -
koń czy ły rok z naj niż szym wskaź ni kiem osób bez pra cy.
Przed się bior czy duch (z lek ką za dysz ką) Sie dl cza nie to lu -
dzie czy nu – w re je strze RE GON fi gu ro wa ło pod ko niec ro -
ku 9726 pod mio tów go spo dar czych. Je śli spoj rzy my na
„przed się bior czość w czy stej po sta ci”, czy li oso by fi zycz ne

pro wa dzą ce wła sny biz nes, w Sie dl cach przy pa da ich 17,7
na każ dą set kę miesz kań ców w wie ku pro duk cyj nym. To
świet ny wy nik, choć w tej ka te go rii trze ba by ło uznać wyż -
szość Ostro łę ki, gdzie ten wskaź nik wy niósł 19%.
Sta ty sty ka de mo gra ficz na nie jest już tak ła ska wa. Licz ba
lud no ści Sie dlec spa dła do po zio mu 74,3 ty sią ca. Przy rost
na tu ral ny po zo sta je ujem ny (-0,51 na 1000 lud no ści), co
ozna cza, że wię cej osób nas opusz cza lub od cho dzi, niż się
ro dzi. Cie ka wie wy glą da struk tu ra płci: pa nie sta no wią
52,8% miesz kań ców, a pa no wie 47,2%.
Zmie nia się też to, jak Sie dl cza nie miesz ka ją. W ostat nim
kwar ta le ro ku w mie ście od da no do użyt ku za le d wie 16
miesz kań (spa dek w po rów na niu do ubie głe go ro ku), ale za
to ich prze cięt na po wierzch nia im po nu je – to aż 143,4 m2.
Bez piecz niej na dro gach i uli cach Na ko niec do bra wia do -
mość dla wszyst kich, któ rzy ce nią spo kój. Sta ty sty ki po li -
cyj ne po ka zu ją, że Sie dl ce sta ją się bez piecz niej szym
miej scem. Licz ba ko li zji dro go wych spa dła do 951, a licz ba
stwier dzo nych prze stępstw zma la ła do po zio mu 1239.
Choć wskaź nik wy kry wal no ści spraw ców nie co drgnął
w dół (wy no si 70,1%), ogól ny spa dek licz by in cy den tów
mo że na pa wać opty mi zmem.
Pod su mo wu jąc, zda niem Urzę du Sta ty stycz ne go w War -
sza wie, Sie dl ce u pro gu 2026 r. to mia sto lu dzi pra co wi -
tych i przed się bior czych, któ re mi mo de mo gra ficz nych
wy zwań, sta je się co raz bez piecz niej szą przy sta nią dla
swo ich miesz kań ców. BS

SIEDLCE
Na jednym z osiedli
w Siedlcach doszło do
poważnego konfliktu
rodzinnego
dotyczącego
mieszkania po zmarłej
matce. Przyczyna?
Jeden ze
spadkobierców
wprowadził się tam bez
zgody pozostałych.

W tej spra wie jest wie le emo cji
i jesz cze wię cej nie wia do mych.
Ale jed no jest pew ne: za czę ło się
od śmier ci se nior ki ro du. A że
ko bie ta nie zo sta wi ła te sta men -
tu, do spad ku po wo ła ni są spad -
ko bier cy usta wo wi. W tym przy -
pad ku to dzie ci zmar łej. I to mię -
dzy ni mi do szło do spo ru o do -
stęp do miesz ka nia i spo sób je go
użyt ko wa nia.

Za mie sza nie po po grze bie
Na szą re dak cję o tej spra wie

po wia da mia ją są sie dzi spor ne go
lo ka lu. Kie dy z ni mi roz ma wia -
my, nie ukry wa ją: sy tu acja od po -
cząt ku bu dzi ła na pię cie. – Naj -
pierw by ło za mie sza nie po po -
grze bie, po tem na gle ktoś za czął
tam prze by wać na sta łe – mó wią. 

Jak do da ją, nikt nie wie dział,
co się dzie je, a ro dzi na nie po tra -
fi ła się do ga dać. Dla te go część
miesz kań ców blo ku zde cy do wa -
ła się po wia do mić służ by, a część
– jak re la cjo nu ją na si roz mów cy
– skon tak to wa ła się bez po śred -
nio z prze by wa ją cą za gra ni cą
cór ką zmar łej. Po in for mo wa li ją
o sy tu acji i prze bie gu wy da rzeń. 

– Był kon takt z cór ką. Chcia ła
wie dzieć, co się dzie je w miesz -
ka niu i kto tam prze by wa – re la -
cjo nu ją są sie dzi. 

On: Za bra ła klu cze 
Uda je my się na miej sce i za -

sta je my tam jed ne go z męż -
czyzn prze by wa ją cych w miesz -
ka niu. Od po cząt ku roz mo wy
pod kre śla, że spra wa ma cha rak -
ter ro dzin ny i nie po win na tra -
fiać na fo rum pu blicz ne. – To nie
jest te mat dla są sia dów ani dla
me diów – mó wi. 

We dług je go re la cji, kie dy mat -
ka zmar ła, stra cił do stęp do lo ka -
lu. – Po po grze bie sio stra za bra ła
klu cze i nie mia łem jak wejść do
miesz ka nia – mó wi. Twier dzi też,
że wie lo krot nie mó wił jej o swo -
ich pla nach za miesz ka nia w tym
miej scu. Jed no cze śnie za zna cza:
po nie waż brak te sta men tu, w je -
go oce nie obo je są spad ko bier ca -
mi usta wo wy mi.

Jak mó wi, do miesz ka nia
wszedł do pie ro w mo men cie,
gdy nie wi dział in nej moż li wo -
ści. – Ale gdy by sio stra przy je -
cha ła do Pol ski i da ło się to nor -
mal nie za ła twić praw nie, nie ro -
bił bym żad nych pro ble mów
– mó wi.

Męż czy zna nie ukry wa, że je -
go re la cje z czę ścią są sia dów są
na pię te. – Oni już wy da li swój
wy rok – uwa ża. – A mo im zda -
niem każ dy po wi nien pil no wać
wła sne go ży cia. Bo cza sa mi coś
wy glą da zu peł nie ina czej, niż
nam się wy da je.

Ona: Nie po win no tak być
A co na to dru ga stro na, czy li

sio stra męż czy zny, któ ra prze by -
wa po za gra ni ca mi kra ju? Jak
pod kre śla, też jest spad ko bier -
czy nią usta wo wą po zmar łej
mat ce. – Nie wy ra ża łam zgo dy,
że by brat za miesz kał w miesz ka -
niu ra zem ze swo ją ro dzi ną
– mó wi. – To po win no być ure -
gu lo wa ne for mal nie, a nie przez
zaj mo wa nie lo ka lu.

Ko bie ta po twier dza, że po
śmier ci mat ki do szło do spo ru
o do stęp do miesz ka nia. – Klu -
cze zo sta ły za bra ne i to uru cho -
mi ło ca ły kon flikt – pod kre śla.
Jak re la cjo nu je, gdy do wie dzia ła
się, że brat bez jej zgo dy za miesz -
kał w lo ka lu, sy tu acja tyl ko się
za ostrzy ła. – Nie mo głam się na
to zgo dzić. To nie po win no tak
wy glą dać – mó wi.

Spo kój na osie dlu znik nął
Jak re la cjo nu ją miesz kań cy

osie dla, kon takt z cór ką zmar łej
utwier dził ich w prze ko na niu, że
sy tu acja jest po waż na. – By ła za -
sko czo na tym, co się dzie je. Py ta -
ła o szcze gó ły i kto tam fak tycz -

nie miesz ka – do da ją.
Ich zda niem lo ka tor bu dzi

skraj ne emo cje: – Jed ni mó wią,
że to je go pra wo. In ni, że to nie
ich spra wa, ale nie po win no to
tak wy glą dać. I że jak nie bę dzie
roz mo wy, to się źle skoń czy.
A spo kój na osie dlu znik nął.

Są sie dzi oce nia ją wprost: sy -
tu acja od po cząt ku by ła trud na
do ob ser wo wa nia z bo ku. – To
nie jest spo koj na spra wa ro dzin -
na. Ten ga li ma tias prze niósł się
na ca łe osie dle – opo wia da ją. 

Miesz kań cy blo ku za an ga żo -
wa li w spra wę po li cję. Chcie li, że -
by za ję ła się oso ba mi prze by wa -
ją cy mi w miesz ka niu. Ty le że in -
ter wen cja speł zła na ni czym.
Dla cze go? – Po li cja nie jest or ga -
nem wła ści wym do roz strzy ga -
nia spo rów cy wil nych ani spad -
ko wych do ty czą cych pra wa do
lo ka lu – od po wia da kom. Ewe li -
na Ra do my ska, ofi cer pra so wa
Ko men dy Miej skiej w Sie dl cach.
– W ta kich przy pad kach ko niecz -
ne jest usta le nie sta nu praw ne -
go nie ru cho mo ści w try bie prze -
wi dzia nym prze pi sa mi pra wa
cy wil ne go. Je że li nie ma jed no -
znacz nych pod staw wska zu ją -
cych na bez praw ne za ję cie lo ka -
lu, nie po dej mu je my dzia łań po -
le ga ją cych na usu nię ciu osób
prze by wa ją cych w miesz ka niu.
Te go ty pu spra wy wy ma ga ją
roz strzy gnię cia przez sąd lub
w po stę po wa niu no ta rial nym
– do da je.

Pra wo i ży cie w kon flik cie 
To sy tu acja, w któ rej emo cje

cał ko wi cie wy prze dzi ły for mal ne
roz strzy gnię cia. W tle jest brak te -
sta men tu, a więc dzie dzi cze nie
usta wo we, któ re sa mo w so bie
nie roz wią zu je jesz cze kwe stii ko -

rzy sta nia z miesz ka nia. Do pó ki
sąd nie po twier dzi for mal ne go
dzie dzi cze nia i ewen tu al ne go
dzia łu spad ku, wy ma ga ona po -
ro zu mie nia stron lub roz strzy -
gnię cia są do we go.

Pro blem w tym, że każ da
z tych stron po zo sta je przy swo -
jej wer sji wy da rzeń i swo im po -
czu ciu ra cji. W prak ty ce ozna cza
to, że spór, któ re go cen tral nym
punk tem sta ło się miesz ka nie,
trwa i bę dzie trwać.

Nie tyl ko ścia ny i klu cze
Po dob ne sy tu acje nie są rzad -

ko ścią. Spo ry o miesz ka nia po
zmar łych bli skich re gu lar nie tra -
fia ją do są dów i po tra fią trwać
la ta mi. Za czy na się od bra ku roz -
mo wy, a koń czy na for mal nych
po stę po wa niach, któ re czę sto
tyl ko utrwa la ją po dzia ły. Obec ni
lo ka to rzy pod kre śla ją, że czu ją
się spad ko bier ca mi i trak tu ją
miesz ka nie ja ko miej sce tym cza -
so we go po by tu do cza su roz -
strzy gnię cia spra wy. Dru ga stro -
na kon flik tu nie ak cep tu je tej sy -
tu acji i do ma ga się upo rząd ko -
wa nia kwe stii for mal nych. Na
tym eta pie żad na ze stron nie
jest w sta nie za koń czyć spo ru
bez de cy zji praw nych. I zo sta je
ob raz sy tu acji, gdzie obok sie bie
sto ją: pra wo, emo cje i mil cze nie,
któ re w ro dzin nych kon flik tach
by wa naj trud niej sze do prze -
rwa nia.

Dziś każ da ze stron stoi przy
swo im, a mię dzy ni mi wy star -
czy tyl ko dia log. Bo w ta kich hi -
sto riach rzad ko cho dzi tyl ko
o ścia ny i klu cze. Czę sto cho dzi
o coś wię cej – o re la cje, któ re pę -
ka ją, a któ rych nie da się tak ła -
two na pra wić. 

IWO NA DĄ BROW SKA
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Rodzinny galimatias

Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl

Życie w regionie

Do sporu o dostęp do mieszkania doszło po śmierci matki.
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GMINA
ZBUCZYN
Między dwoma
sąsiadami w Krzesku
od kilku lat trwa spór.
Jeden mówi, że
przyjechał tu po
spokój, ale nie jest mu
on dany. Drugi
odpowiada, że choćby
sąsiad odwoływał się
do samego Boga, on
zdania nie zmieni.

- Każ de go pta ka cią gnie do
gniaz da. I nas tu ścią gnę ło -
opo wia da pan An drzej (imię
zmie nio ne), któ ry po cho dzi
z gmi ny Zbu czyn. Przez kil ka de -
kad miesz kał jed nak z żo ną
w Biel sku -Bia łej. Tam uro dzi ły
się ich dzie ci, to czy ło się ży cie
za wo do we i ro dzin ne.

Pta sie ra dio od ra na
W tych stro nach miesz ka li ro -

dzi ce pa na An drze ja. Po ich
śmier ci nie wró cił na oj co wi znę.
Zo sta wił ją in nym człon kom ro -
dzi ny. No we miej sce dla sie bie
i żo ny zna lazł przy pad kiem.
– Wra ca jąc do sie bie, do Biel ska -
Bia łej, zo ba czy łem w Krze sku
dom na sprze daż. Spodo bał mi
się bu dy nek i resz ta za bu do wań
– wspo mi na.

Mał żon ko wie ku pi li nie ru cho -
mość. Jak mó wi męż czy zna, go -
spo dar stwo by ło nie co za nie -
dba ne, ale dzię ki re mon to wi na -
bra ło bla sku. Dziś męż czy zna
z du mą po ka zu je przy do mo wy
ogró dek, wła sne wa rzy wa i owo -
ce z sa du. - Bli sko na tu ry, świe że
po wie trze - wy li cza za le ty no we -
go miej sca. Do peł ni szczę ścia,
jak twier dzi mał żeń stwo, bra ku -
je im tyl ko jed ne go: spo ko ju.

Pro blem miał za cząć się czte -
ry la ta te mu. To wte dy wła ści ciel
po bli skiej po se sji za mon to wał
urzą dze nie z gło śni kiem, któ re
od twa rza od gło sy dra pież ni -
ków. Po dob no to od stra sza in ne
pta ki od pa ne li fo to wol ta icz -
nych. - Tłu ma czy, że nisz czą in -
sta la cję, bo za kła da ją gniaz da -
mó wi pan An drzej. Dla nie go

i je go żo ny wspo mnia ne dźwię ki
sta ły się co dzien nym utra pie -
niem. Jak re la cjo nu je, na po cząt -
ku by ło je sły chać już o świ cie,
ok. 4.00 ra no. Po roz mo wach
są siad prze su nął włą cza nie
urzą dze nia na 6.00. - Wsta je my
ra no i już le ci na gra nie. Kil ka mi -
nut i prze rwa. A po tem od no -
wa. Ca ły czas jest gło śno. Te od -
gło sy za kłó ca ją nam spo kój -
opo wia da.

Pan An drzej pró bo wał roz ma -
wiać z są sia dem. Jak mó wi,
zwró cił mu uwa gę, że in ni
miesz kań cy rów nież ma ją fo to -
wol ta ikę, ale nie sto su ją ta kich
urzą dzeń. - Od po wie dział: “Mam
ta kie pra wo i bę dę pusz czał na -
gra nie”. A ja mam pra wo żyć
w spo ko ju - opo wia da w emo -
cjach.

I do da je, że spra wa za czę ła
wpły wać tak że na ro dzin ne wi -
zy ty. Dzie ci, któ re przy jeż dża ły
z Kra ko wa, mia ły na rze kać na
ha łas. W tym ro ku za po wie dzia -
ły, że nie od wie dzą pa na An drze -
ja. - Nie chcą słu chać tych od gło -
sów. Nie miesz ka my prze cież
w zoo - stwier dza krót ko.

…a nie po są dach cho dzić
Zde cy do wał się pójść na po li -

cję. Jak mó wi, zgło sze nie przy ję -
to i po wsta ła no tat ka służ bo wa.
Kil ka ra zy dzwo nił też na nu -
mer alar mo wy 112. - Ty le że kie -
dy przy je chał pa trol, gło śnik był
wy łą czo ny - re la cjo nu je pan An -
drzej. A od jed ne go z funk cjo na -
riu szy miał usły szeć: “Sa mo cho -
dy pa nu nie prze szka dza ją?”.
– Sa mo cho dy to rzecz na tu ral -
na, ale nie idzie wy trzy mać, jak
pta ki skrze czą czło wie ko wi nad
gło wą co 20, 30 mi nut przez 10
go dzin dzien nie - od po wia da.
– Cza sa mi, kie dy ktoś do mnie
przy jeż dża, to są siad wy łą cza
gło śnik. Jak on ma go ści, to też
jest ci sza. A na co dzień cho dzi
ze słu chaw ka mi na uszach.

Męż czy zna był też na ko mi sa -
ria cie w Mor dach. Jak opo wia -
da, po li cjant go wy słu chał i za -
po wie dział in ter wen cję na po li -
cji w Zbu czy nie, aby uka ra ła są -
sia da man da tem. Gdy by są siad
nie chciał go przy jąć, spra wa
mo gła by tra fić do są du.

Pan An drzej za się gał też po ra -
dy praw nej. Wska zu je na art. 51

Ko dek su wy kro czeń, do ty czą cy
za kłó ca nia spo ko ju lub po rząd -
ku pu blicz ne go. Prze pis mó wi,
że kto krzy kiem, ha ła sem, alar -
mem lub in nym wy bry kiem za -
kłó ca spo kój, po rzą dek pu blicz -
ny, spo czy nek noc ny al bo wy wo -
łu je zgor sze nie w miej scu pu -
blicz nym, pod le ga ka rze aresz tu,
ogra ni cze nia wol no ści al bo
grzyw ny. Męż czy zna pod kre śla
jed nak, że nie za le ży mu na ka ra -
niu są sia da. - Ro dzi ce mó wi li:
“Za wsze le piej się po go dzić, niż
po są dach cho dzić”. Tyl ko dla -
cze go ma my się pod po rząd ko -
wać? Są in ne spo so by od stra sza -
nia pta ków - za uwa ża.

Pan An drzej mó wi o zmę cze -
niu i by ciu u kre su wy trzy ma ło -
ści. - Je stem zner wi co wa ny. Nie
mo gę spać. Po sze dłem do le ka -
rza. Do sta łem le ki uspo ka ja ją ce
- mó wi. - Dzie ci na ma wia ją, że -
by śmy wró ci li na Śląsk. A my
tu taj chce my nor mal nie żyć.

…a wró ble z da chu
Pan Ro bert, są siad, któ ry za -

mon to wał od stra szacz, do brze
pa mię ta dzień, gdy pan An drzej

spro wa dził się do Krze ska.
– Pierw szy po da łem mu rę kę -
mó wi. Wspo mi na, że kie dy no -
we mu są sia do wi spa lił się pion
i nie miał prą du, on po ży czył mu
prze dłu żacz, że by mógł pod łą -
czyć lo dów kę, te le wi zor czy na ła -
do wać te le fon. - Ludz ka rzecz.
Są siedz ka po moc waż niej sza niż
co kol wiek.

Je go zda niem, re la cje z cza -
sem za czę ły się psuć nie tyl ko
z po wo du od stra sza cza. Opo -
wia da, że są sia do wi prze szka -
dzał wy sta wio ny na pod jeź dzie
sa mo chód do sprze da ży. Po -
tem ga łę zie, któ re prze cho dzi ły
na dru gą dział kę. - Ścią łem je.
Orzech, jak wia do mo, się roz ra -
sta. A że z ro ku na rok ro bię się
nie młod szy, to dla świę te go
spo ko ju ścią łem ca łe drze wo,
że by nie by ło kłót ni - mó wi.

Od stra szacz, jak prze ko nu je,
nie zo stał za mon to wa ny po to,
by ko mu kol wiek uprzy krzać
ży cie. Cho dzi o in sta la cję fo to -
wol ta icz ną na da chu. - Pta ki
bu do wa ły gniaz da mię dzy pa -
ne la mi a da chem. Pa ty ki, tra wa
czy pió ra plus cie pło in sta la cji
elek trycz nych stwa rza ją
ogrom ne ry zy ko po ża ru - tłu -
ma czy. Pan Ro bert do da je, że
wcze śniej pró bo wał in nych
spo so bów. Wy płu ki wał gniaz -
da wo dą, ma też dwa urzą dze -
nia emi tu ją ce ul tra dź wię ki,
któ re są nie sły szal ne dla lu dzi,
ale nie przy jem ne dla pta ków.
We dług nie go, nic to nie da ło.
– Od kie dy mam od stra szacz,
wró ble nie ro bią gniazd na da -
chu - za zna cza.

Męż czy zna na ar gu ment są -
sia da, że in ni wła ści cie le pa ne li
nie mu szą od stra szać pta ków,
od po wia da, że miał fo to wol ta -
ikę ja ko je den z pierw szych
w oko li cy. - Dziś już ina czej się
ją mon tu je. W prze pi sach mo -
wa o in nych od le gło ściach mię -
dzy pa ne la mi a da chem.
U mnie jest ta ka, że wró ble da -
ją ra dę zro bić gniaz do - wy ja -
śnia. Za pew nia też, że gło śnik
nie jest skie ro wa ny w stro nę
po se sji są sia da, lecz na dro gę
kra jo wą, ru chli wą i gło śną. Po -
za tym ma nie prze kra czać do -
pusz czal nych norm ha ła su.

Pan Ro bert pa mię ta jed nak,
że są siad przy szedł do nie go ze

skar gą. - Po wie dział: “Dzie ci cho -
dzą jak obłą ka ne”. Po my śla łem,
że mo że chłop ma ra cję. Że by ich
nie bu dzić, w wa ka cje za czę li -
śmy włą czać urzą dze nie o godz.
9.00. A pod czas świąt wiel ka -
noc nych je wy łą czy łem - mó wi.

Nie zga dza się jed nak z twier -
dze niem, że wy łą cza od stra szacz
tyl ko wte dy, gdy sam ma go ści.
I za prze cza, by cho dził w słu -
chaw kach, że by nie sły szeć urzą -
dze nia. - To zwy kła słu chaw ka
blu eto oth - wy ja śnia. - Nor mal -
nie funk cjo nu ję w do mu. Otwie -
ram okna od stro ny, gdzie jest
urzą dze nie.

Są siad pa na An drze ja po -
twier dza, że od wie dzi ła go po -
li cja. - Dziel ni co wy był u mnie
w do mu i stwier dził, że cię ża -
rów ki gło śniej jeż dżą, niż to
skrze czy - mó wi.

Na wet do Bo ga
Za zna cza jed nak, że w spra wie

od stra sza cza in ni miesz kań cy
Krze ska nie zgła sza li pre ten sji.
Raz tyl ko są siad ka, ma lu jąc płot,
po pro si ła go o wy łą cze nie urzą -
dze nia. - Zro bi łem to. Póź niej
przy szła po wie dzieć, że już po -
ma lo wa ła i mo gę włą czyć - opo -
wia da. - Nie by ło żad nych in nych
gło sów, że ko muś to prze szka -
dza.

Pan Ro bert sta now czo za po -
wia da, że urzą dze nia nie wy łą -
czy. Jak mó wi, bez nie go bę dzie
“żył jak na bom bie”, bo pta ki
znów mo gą za ło żyć gniaz da pod
pa ne la mi, a to gro zi po ża rem. -
Gdy bym nie miał pa ne li na da -
chu, tyl ko gdzieś obok do mu,
nie za wra ca ła bym so bie gło wy
od stra sza cza mi. Niech są siad od -
wo łu je się na wet do Pa na Bo ga,
a ja te go nie wy łą czę - za strze ga.

Jed no cze śnie de kla ru je, że
chęt nie do ga dał by się z są sia -
dem. - Tyl ko co mam zro bić?
Zdjąć fo to wol ta ikę? Po zwo lić, że -
by dom się spa lił? Czło wiek, jak
trze ba, każ de mu po ma ga. Są -
siad to rzecz świę ta. Po mo że
szyb ciej niż ro dzi na, bo jest naj -
bli żej - mó wi.

Mó wi się, że dwa ko gu ty nie
mo gą piać na tym sa mym po -
dwór ku. Czy tak jest w tym
przy pad ku, czy mo że obaj pa no -
wie znaj dą kie dyś po ro zu mie -
nie? KIN GA OCHNIO

SIEDLCE
Miasto uczciło 235.
rocznicę uchwalenia
Konstytucji 3 Maja. – Ta
rocznica przypomina,
że nasza ojczyzna
wymaga troski,
mądrości
i codziennego
zaangażowania
– mówił prezydent
miasta.

Te go rocz ne ob cho dy roz po czę ły
się od mszy w in ten cji Oj czy zny
w sie dlec kiej ka te drze. Na bo żeń -
stwu prze wod ni czył bp Ka zi -
mierz Gur da. Po mo dli twie
uczest ni cy przy dźwię kach Or -
kie stry Woj sko wej prze szli ul.
Ko cha now skie go i Pił sud skie go

wprost na skwer gen. Ta de usza
Ko ściusz ki. To wła śnie tam od -
by ła się głów na część uro czy sto -
ści z udzia łem woj ska, sal wą ho -
no ro wą i sym bo licz nym zło że -
niem wień ców.

Sza cu nek i dia log
Waż nym punk tem pro gra mu

by ło wy stą pie nie pre zy den ta
Sie dlec To ma sza Ha pu no wi cza.
Wło darz mia sta mó wił, że Kon -
sty tu cja 3 Ma ja to nie tyl ko hi -
sto ria, ale przede wszyst kim
sym bol od wa gi, od po wie dzial -
no ści i tro ski o do bro wspól ne.
– 3 ma ja 1791 r. Rzecz po spo li ta
Oboj ga Na ro dów pod ję ła pró bę

od no wy i wzmoc nie nia swo ich
fun da men tów. Był to akt nie -
zwy kłej od wa gi po li tycz nej, ale
tak że głę bo kiej wia ry w to, że
pań stwo po win no słu żyć swo -
im oby wa te lom, chro nić ich
wol ność i za pew niać spra wie dli -
we pra wa – pod kre ślił.

Jak do dał, Kon sty tu cja 3 Ma ja
by ła wy ra zem da le ko wzrocz ne -
go i od po wie dzial ne go my śle -
nia: – Jej twór cy ro zu mie li, że
sil ne pań stwo bu du je się nie na
spo rach i po dzia łach, lecz na
zgo dzie, mą dro ści oraz sza cun -
ku dla pra wa. Chcie li Pol ski no -
wo cze snej, spra wie dli wej i zdol -
nej spro stać wy zwa niom swo jej
epo ki. Choć hi sto ria po to czy ła
się dra ma tycz nie, a dzie ło re for -
ma to rów zo sta ło prze rwa ne
przez roz bio ry, idea za war ta
w Kon sty tu cji prze trwa ła
i umac nia ła ko lej ne po ko le nia
Po la ków.

Pre zy dent Ha pu no wicz na -
wią zał też do współ cze sno ści.
Je go zda niem ob cho dzo na dziś
rocz ni ca to „do wód, że na wet
w trud nych cza sach moż na
wznieść się po nad bie żą ce in te -
re sy dla do bra Oj czy zny”. – Dziś,
w Sie dl cach, mie ście o bo ga tej
hi sto rii i sil nym po czu ciu
wspól no ty, ta rocz ni ca na bie ra
szcze gól ne go zna cze nia. Przy po -
mi na nam, że na sza oj czy zna
wy ma ga tro ski, mą dro ści i co -
dzien ne go za an ga żo wa nia każ -
de go z nas – oce nił.

– Dla te go na szym obo wiąz -
kiem jest pie lę gno wa nie dzie -
dzic twa Kon sty tu cji 3 Ma ja: nie
tyl ko w wy mia rze uro czy stych
ob cho dów, ale przede wszyst -
kim w co dzien nym ży ciu: w sza -
cun ku do dru gie go czło wie ka,
w dia lo gu, w od po wie dzial no ści
za wspól ne do bro. To wła śnie
w ta kich po sta wach naj peł niej

wy ra ża się pa trio tyzm XXI wie -
ku. Niech ta rocz ni ca bę dzie dla
nas wszyst kich in spi ra cją do
dal szej pra cy na rzecz na szej
ma łej oj czy zny Sie dlec oraz ca łej
Pol ski. Niech przy po mi na, że si -
ła wspól no ty ro dzi się z jed no -
ści, so li dar no ści i wza jem ne go
za ufa nia. Niech za chę ca nas do
od po wie dzial no ści za sło wo, za
de cy zje i za przy szłe po ko le nia
– za ape lo wał na ko niec pre zy -
dent Sie dlec.

Sport i hej na ły
Świę to wa nie w Sie dl cach

mia ło jed nak nie tyl ko ofi cjal ną
twarz. Po po łu dniu miesz kań cy
spo tka li się na sta dio nie lek ko -
atle tycz nym ARMS, by wziąć
udział w Bie gach 3 -ma jo wych.
Z ko lei z wie ży ra tu szo wej „pod
Jac kiem” trzy krot nie w cią gu
dnia roz brzmie wał hej nał „Wi -
taj, ma jo wa Ju trzen ko”. BS

Jak dwa koguty?

Hapunowicz apelował o jedność
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- Niech ta rocznica będzie dla nas inspiracją - mówił prezydent.
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Zdaniem pana Andrzeja, odstraszacz słychać nawet przy zamkniętych oknach.
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WYWIAD
Z prezydentem Siedlec
Tomaszem
Hapunowiczem
rozmawia Bartosz
Szumowski.

– Mi ja ją 2 la ta od wy bo rów,
a za kil ka dni – od za przy się że -
nia. W ilu pro cen tach zre ali zo -
wał Pan za ło żo ny so bie wte dy
plan?

– Oce niam, że je ste śmy dziś
na po zio mie oko ło 60-65% re ali -
za cji pla nu na ca łą ka den cję, co
po 2 la tach uwa żam za bar dzo
do bry wy nik. Trze ba pa mię tać,
że część pro jek tów zo sta ła już
za koń czo na, a część jest w trak -
cie re ali za cji i przy nie sie efek ty
w ko lej nych la tach. W tym cza -
sie uda ło się roz po cząć lub za -
koń czyć wie le waż nych in we -
sty cji dro go wych, m.in. prze bu -
do wę ul.: Flo riań skiej, Par ty zan -
tów, Te re spol skiej, So ko łow -
skiej czy Ma zo wiec kiej.
Roz wi ja my rów nież re ten cję,
trans port, in fra struk tu rę spo -
łecz ną, spor to wą i edu ka cyj ną. 

– To mniej czy wię cej, niż za -
kła dał so bie Pan na te 2 la ta?

– Wcho dzi li śmy w ka den cję
z am bit nym pla nem, ale też
z du żą od po wie dzial no ścią fi -
nan so wą i wie lo ma za nie dba -
nia mi do nad ro bie nia. Dzię ki
do brej or ga ni za cji pra cy, sku -
tecz ne mu po zy ski wa niu środ -
ków ze wnętrz nych i spraw nej
współ pra cy z więk szo ścią w Ra -

dzie Mia sta uda ło się przy spie -
szyć część za dań. W 2 la ta na in -
we sty cje wy da li śmy 220 mln zł.
Po rów nu jąc  do po przed niej ka -
den cji, mój po przed nik przez
po nad 5 lat wy dał oko ło 240
mln. Oczy wi ście mam świa do -
mość ol brzy mich ocze ki wań
spo łecz nych, po trzeb jest jesz -
cze bar dzo du żo, ale je stem
prze ko na ny, że tem po zmian,
któ re dziś wi dać w Sie dl cach,
jest sa tys fak cjo nu ją ce i da je so -
lid ny fun da ment na ko lej ne la -
ta.

– Co prze szka dza ło w re ali -
za cji?

– Nie mam skłon no ści do na -
rze ka nia. W pra cy sta ram się
sku piać na roz wia zy wa niu pro -
ble mów. 

– Naj więk szy suk ces te go
okre su?

– Naj więk szym suk ce sem jest
to, że Sie dl ce znów ru szy ły do
przo du in we sty cyj nie. Miesz -
kań cy wi dzą kon kret: re mon to -
wa ne ul.: So ko łow ska, Te re spol -
ska, Flo riań ska, Par ty zan tów,
Oko po wa, Ma zo wiec ka, Miesz -
ka I i wie le in nych. No we au to -
bu sy elek trycz ne – już 20 sztuk
prze wo zi na szych miesz kań -
ców, ol brzy mie in we sty cje
w edu ka cję: mi lio ny na do cie -
ple nie szkół: Elek try ka, in ter na -
tu, Szko ły Pod sta wo wej nr 5,
Ko le jów ki, mi lio ny zło tych na
edu ka cje za wo do wą, czy kom -
plek so wa wy mia na oświe tle nia
na na szych uli cach na lam py
ener go osz częd ne. Mia sto dzia ła,

pla nu je i re ali zu je dzie siąt ki
pro jek tów, na któ re po zy ska li -
śmy środ ki unij ne i kra jo we.

– Naj więk sza po raż ka?
– Naj więk szym wy zwa niem,

a jed no cze śnie te ma tem naj bar -

dziej od czu wal nym dla miesz -
kań ców, by ły utrud nie nia zwią -
za ne z du żą licz bą in we sty cji
dro go wych pro wa dzo nych
w jed nym cza sie. Trze ba po wie -
dzieć uczci wie, że w po przed -
niej, po nad 5 -let niej ka den cji

tem po in we sty cji dro go wych
w Sie dl cach by ło nie wy star cza -
ją ce. Wie le po trzeb nych re mon -
tów i prze bu dów by ło od kła da -
nych, przez co dziś mu si my
nad ra biać za le gło ści w krót -
szym cza sie. Efekt jest ta ki, że
re ali zu je my rów no le gle wie le
za dań – prze bu do wy ulic, skrzy -
żo wań, chod ni ków i in fra struk -
tu ry pod ziem nej. To oczy wi ście
mo że po wo do wać cza so we
utrud nie nia i ro zu miem fru -
stra cję miesz kań ców. Z dru giej
stro ny al ter na ty wą by ło by dal -
sze od kła da nie pro ble mów na
póź niej. My wy bra li śmy od po -
wie dzial ność i dzia ła nie. Na -
szym za da niem jest te raz pro -
wa dzić te in we sty cje jak naj -
spraw niej: le piej pla no wać har -
mo no gra my, sku tecz niej in for -
mo wać miesz kań ców i jesz cze
moc niej nad zo ro wać wy ko naw -
ców. Po za koń cze niu tych prac
wszy scy od czu je my re al ną po -
pra wę ja ko ści po ru sza nia się po
mie ście. Przed na mi wie le waż -
nych i stra te gicz nych in we sty cji
dro go wych, ul. Gar wo liń ska,
bu do wa wia duk tu na ul. War -
szaw skiej czy ki lo me try ście żek
ro we ro wych.

– W swo im exposé 7 ma ja
2024 r. mó wił Pan: „Mam na -
dzie ję, że dzi siaj roz po czy na my
ka den cję, któ ra sku pi się na
bu do wa niu dia lo gu” i za chę cał
opo zy cję w ra dzie mia sta do
współ two rze nia ko ali cji Zgo da
i Roz wój. Uda ło się?

– Dia log to pro ces, nie jed -
no ra zo we wy da rze nie. Nie

uda ło się stwo rzyć for mal nej
sze ro kiej ko ali cji z udzia łem
rad nych Ko ali cji Oby wa tel -
skiej, nad czym ubo le wam, bo
uwa ża łem i na dal uwa żam, że
w spra wach mia sta war to
współ pra co wać po nad po dzia -
ła mi i po nad par tyj nie. Ale cie -
szę się, że po my sły i bu dżet
mia sta bar dzo czę sto zy sku je
po par cie rad nych opo zy cji. Na -
to miast wie le spraw uda ło się
pro ce do wać spo koj nie i me ry -
to rycz nie. Tam, gdzie cho dzi
o in te res miesz kań ców, drzwi
do roz mów by ły i są otwar te.
Nie in te re su je mnie po li ty ka
kon flik tu. In te re su je mnie
sku tecz ne za rzą dza nie mia -
stem.

– Naj więk sze wy zwa nie na
po zo sta łe 3 la ta?

– Naj więk sze wy zwa nie to
utrzy ma nie wy so kie go tem pa
roz wo ju mia sta przy od po wie -
dzial nych fi nan sach. Chce my
kon ty nu ować mo der ni za cję
dróg i in fra struk tu ry, po pra -
wiać ko mu ni ka cję miej ską, roz -
wi jać miesz kal nic two, wspie rać
przed się bior czość oraz two rzyć
jesz cze lep sze wa run ki dla mło -
dych lu dzi, ro dzin i se nio rów.
Dru gim wy zwa niem jest de mo -
gra fia – mia sta śred niej wiel ko -
ści mu szą dziś wal czyć o miesz -
kań ców ja ko ścią ży cia. I wła śnie
o to wal czy my. Naj bliż sze 3 la ta
to czas du żych in we sty cji, czas
bu do wa nia mia sta wy god ne go
do ży cia.

– DZIĘ KU JĘ ZA ROZ MO WĘ.

Siedlce znów ruszyły do przodu
4 | 8 ma ja 2026  |  pią tek  |  Ży cie Sie dlec kie re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Prezydent Tomasz Hapunowicz
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SIEDLCE
Elektryczne autobusy
pod banderą
Miejskiego
Przedsiębiorstwa
Komunikacyjnego
przyjęły się
w Siedlcach. Wkrótce
dołączy do nich kolejne
6 sztuk. A może także
siódma.

Elek tro mo bil ność w ko mu ni ka -
cji miej skiej prze sta ła być tech -
no lo gicz ną no win ką czy ry zy -
kow nym eks pe ry men tem. Dziś
po dro gach w ca łym kra ju po ru -
sza się już oko ło 1800 au to bu -
sów elek trycz nych. Sa mo rzą dy,
pla nu jąc mo der ni za cję ta bo ru,
co raz rza dziej pa trzą je dy nie na
eko lo gię, a co raz czę ściej na
kon kret ne pa ra me try eks plo -
ata cyj ne, oszczęd no ści i nie za -
wod ność.

Jak pod kre śla Mar cin Ku char -
ski, pre zes za rzą du Bu snex Po -
land, wzrost licz by „elek try -
ków” to efekt splo tu kil ku czyn -
ni ków. – Ich licz ba na pol skich
dro gach ro śnie, bo to bar dzo
do bre roz wią za nie, wspie ra ne
przez do ta cje unij ne. Jest też
bar dziej oszczęd ne niż na pę dy
Die sla. Kie row cy, któ rzy kie dyś
jeź dzi li tra dy cyj ny mi au to bu sa -
mi, na po cząt ku są scep tycz ni,
ale po tem nie chcą już wra cać
do Die sla. Z ko lei pa sa że ro wie
po pro stu od czu wa ją więk szy
kom fort, bo nie ma sil ni ka, któ -
ry ha ła su je – wy ja śnia pre zes.

Po ten cjał tej tech no lo gii udo -
wod ni ły m.in. te sty w War sza -
wie, gdzie mo del Yutong U12
w cią gu ro ku po ko nał nie mal
80 tys. km, po tra fiąc prze je chać
po nad 400 km na jed nej zmia -
nie. Ta kie wy ni ki bu du ją za ufa -
nie sa mo rzą dów, któ re chęt nie
wra ca ją po ko lej ne jed nost ki tej
sa mej mar ki.

Sta wia ją na elek try ki
Współ pra ca Sie dlec z Bu snex

Po land, ofi cjal nym przed sta wi -
cie lem Yutong Bus, się ga 2025
r. Wte dy to, 8 grud nia, na miej -

skich uli cach po ja wi ły się pierw -
sze au to bu sy tej mar ki. By ła to
do sta wa o ty le wy jąt ko wa, że 14
za kon trak to wa nych wów czas
po jaz dów do tar ło do mia sta aż
8 mie się cy przed wy zna czo nym
ter mi nem. 

Ko lej ną umo wę pod pi sa no
29 kwiet nia bie żą ce go ro ku.
Pre zy dent Sie dlec, To masz Ha -
pu no wicz, nie krył za do wo le nia
z do tych cza so wych efek tów
mo der ni za cji. – Bar dzo się cie -
szy my – mó wił. – Po pierw sze
z te go, że dzi siaj ro bi my ko lej ny
krok w ce lu uno wo cze śnie nia
ta bo ru na sze go przed się bior -
stwa ko mu ni ka cyj ne go. Mar ka
się tu przy ję ła, a na si pa sa że ro -
wie są za do wo le ni z kom for tu
jaz dy ty mi au to bu sa mi.

Sie dl ce, choć nie na le żą do
naj więk szych me tro po lii, wy ra -
sta ją na je den z naj cie kaw szych

przy kła dów trans for ma cji
trans por to wej w re gio nie. Dla -
cze go? Bo choć od 2026 r. wy -
móg in we sto wa nia wy łącz nie
w po jaz dy ze ro emi syj ne obej -
mie ośrod ki po wy żej 100 tys.
miesz kań ców, tu nie cze ka no
na od gór ne na ka zy. Dzię ki te -
mu mia sto kon se kwent nie bu -
du je no wo cze sną flo tę, wy prze -
dza jąc pre sję re gu la cyj ną.

Kom fort i ju bi le usz
Pod pi sa na nie daw no umo wa

to ko lej ny etap do brze za pla no -
wa ne go pro ce su. Kon trakt do -
ty czy do sta wy 6 fa brycz nie no -
wych, ni sko po dło go wych au to -
bu sów kla sy ma xi o dłu go ści
oko ło 12 m. - Au to bu sy bę dą
w peł ni kli ma ty zo wa ne, do sto -
so wa ne do prze wo zu osób nie -
peł no spraw nych i wy po sa żo ne
w ła do war ki USB. Ka bi na kie -

row cy bę dzie w peł ni kom for to -
wa, a fo tel bę dzie po sia dać
opcję peł nej re gu la cji i ma sa żu.
To wszyst ko to już stan dard,
któ ry ofe ru je my w więk szo ści
miast, z dba ło ścią o pa sa że rów
i kie row ców - zdra dza „Ży ciu”
Mar cin Ku char ski. Jak do da je,
sie dlec kie au to bu sy ma ją wy -
róż niać się na tle tych z in nych
miast uni ka to wym ma lo wa -
niem oraz ta pi cer ką fo te li.

Jak się oka zu je, kwiet nio wa
umo wa by ła dla Bu sne xa szcze -
gól nym mo men tem. – Dziś
kon trak tu je my już 400. au to -
bus w Pol sce – pod kre ślał pre -
zes przed pod pi sa niem do ku -
men tów. Uchy lił przy tym rąb -
ka ta jem ni cy: naj więk szy klient
fir my to Bia ły stok, gdzie wkrót -
ce licz ba au to bu sów elek trycz -
nych do star czo nych przez Bu -
snex wy nie sie 110. Ko lej ne są

War sza wa i Je le nia Gó ra, każ da
z 50 sztu ka mi.

Sta wia ją na ła do wa nie
Re ali za cja naj now sze go pro -

jek tu, za ty tu ło wa ne go „Ze ro -
emi syj ny ta bor au to bu so wy
w Sie dl cach etap IV”, jest moż li -
wa dzię ki znacz ne mu wspar ciu
ze wnętrz ne mu. Cał ko wi ta war -
tość in we sty cji opie wa na 22,24
mln zł, z cze go aż 15,39 mln zł
sta no wi do fi nan so wa nie z Fun -
du szy Eu ro pej skich dla Ma zow -
sza. Po zo sta ła kwo ta, czy li po -
nad 6,8 mln zł, to wkład wła sny
mia sta.

Pro jekt, obok sa mych po jaz -
dów, obej mu je rów nież kom -
plek so we szko le nia dla pra cow -
ni ków tech nicz nych i kie row ców
oraz bu do wę 4 sta cji ła do wa nia
ty pu plug -in (2 2 -sta no wi sko -
wych i 2 1 -sta no wi sko wych). To

waż ne, bo wła śnie w ma ga zy -
nach ener gii zaj dzie naj istot -
niej sza zmia na. No wa par tia au -
to bu sów zo sta nie wy po sa żo na
w wy daj niej szą ge ne ra cję ba te -
rii. Pod czas gdy po przed nie po -
jaz dy ofe ro wa ły za sięg do 350
km na jed nym ła do wa niu, no -
we jed nost ki bę dą mo gły po ko -
nać na wet 450 km.

War to rów nież do dać, że choć
sa me po jaz dy po cho dzą od glo -
bal ne go li de ra ryn ku, ich do po -
sa że nie – ta kie jak ka sow ni ki,
bi le to ma ty, sys te my ka mer
i wy świe tla cze – to dzie ło pol -
skich firm współ pra cu ją cych
z Bu snex.

Zgod nie z pla na mi ca łe przed -
się wzię cie ma się za koń czyć do
30 czerw ca 2027 r.

Bę dzie do dat ko wy?
Pod pi sa nie umo wy na 6po -

jaz dów to nie ko niec do brych
wia do mo ści dla sie dlec kiej ko -
mu ni ka cji. Dzię ki spraw nie
prze pro wa dzo nym pro ce du -
rom i oszczęd no ściom po prze -
tar go wym wła dze mia sta już
my ślą o dal szym wzmoc nie -
niu flo ty.

Pre zy dent To masz Ha pu no -
wicz, w wy po wie dzi przed pod -
pi sa niem umo wy wska zał na
kon kret ne pla ny: – Do bra in for -
ma cja jest ta ka, że ma my jesz -
cze oszczęd no ści w tym prze tar -
gu. Zwró ci li śmy się więc do jed -
nost ki wdra ża ją cej pro gra my
unij ne o moż li wość wy ko rzy -
sta nia tych oszczęd no ści na ty -
le, że by ogło sić ko lej ny prze targ
na do star cze nie ko lej ne go au to -
bu su elek trycz ne go. Mam więc
na dzie ję, że oprócz tych 20 no -
wych po jaz dów mar ki Yutong,
któ re fir ma Bu snex do star czy ła
do nas, przyj dą jesz cze ko lej ne.

Wszyst ko wska zu je na to, że
je śli doj dzie do ko lej ne go za mó -
wie nia, do tych cza so wy part ner
mia sta nie po zo sta nie bier ny.
Mar cin Ku char ski, za py ta ny
przez „Ży cie Sie dlec kie” o udział
w ewen tu al nym do dat ko wym
po stę po wa niu, od po wie dział
krót ko i zde cy do wa nie: – Na
pew no bę dzie my brać udział
w ko lej nym prze tar gu.

BS

Będą kolejne Yutongi nad Muchawką

Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl
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POWIAT
SIEDLECKI
Maj to czas, w którym
przyroda budzi się do
życia, a wraz z nią
rośnie potrzeba
odpoczynku, słońca
i wspólnego spędzania
czasu. Po długich
miesiącach zimy wielu
z nas szuka chwili
wytchnienia na
świeżym powietrzu
– z dala od
codziennych
obowiązków, w gronie
rodziny i przyjaciół.

W tym ro ku miesz kań cy Po wia -
tu Sie dlec kie go bę dą mie li ku te -
mu szcze gól ną oka zję. Już 24
ma ja w Chle wi skach od bę dzie
się ro dzin ne po po łu dnie peł ne
mu zy ki, tra dy cji i ra do ści – „Ma -
jów ka w Rey mon tów ce na we -
so ło”.

Spo tka nie w Rey mon tów ce
Dom Pra cy Twór czej „Rey -

mon tów ka” w Chle wi skach po -
now nie otwo rzy swo je drzwi

dla miesz kań ców re gio nu, za -
pra sza jąc na co rocz ny Fe styn
Ro dzin ny. Wy da rze nie na sta łe
wpi sa ło się w ka len darz naj waż -
niej szych im prez ple ne ro wych
w po wie cie sie dlec kim.

Or ga ni za to rzy przy go to wa li
bo ga ty pro gram, któ ry ma za -
pew nić atrak cje dla uczest ni -

ków w każ dym wie ku. Wśród
nich znaj dą się wy stę py ar ty -
stycz ne, za ba wa ta necz na, grill,
dmu chań ce oraz wie le nie spo -
dzia nek.

Dla naj młod szych i nie tyl ko
Szcze gól ne miej sce pod czas

ma jów ki zaj mą atrak cje dla

dzie ci. Naj młod si bę dą mo gli
ko rzy stać z ani ma cji i za baw,
a do dat ko wą ra dość spra wią
im bez płat ne lo dy oraz wa ta
cu kro wa.

Do ro śli na to miast bę dą mo -
gli spró bo wać re gio nal nych
przy sma ków i spę dzić czas w at -
mos fe rze wspól nej, ple ne ro wej

bie sia dy, sprzy ja ją cej roz mo -
wom i in te gra cji miesz kań ców.

Pro gram wy da rze nia
Aby uła twić uczest ni kom za -

pla no wa nie dnia, or ga ni za to rzy
przed sta wi li szcze gó ło wy har -
mo no gram:

14.00 – wy stęp Ze spo łu Lu do -

we go „Wi śnie wia cy” oraz
„Kwia ty Ko strzy nia” z Gmi ny
Ko tuń

14.30 – wrę cze nie Na gród
Sta ro sty Sie dlec kie go

15.00 – wy stęp ka ba re tu „Ka -
Ła MaSz” – „wil ko wyj ska ła -
wecz ka”

16.00 – wy stęp Ze spo łu Pie -
śni i Tań ca Zie mi Sie dlec kiej
„CHO DO WIA CY”

17.00 – wspól na za ba wa z Ze -
spo łem „Kry ters”

Za pro sze nie
„Ma jów ka w Rey mon tów ce

na we so ło” to pro po zy cja spę -
dze nia nie dzie li w wy jąt ko wej,
ro dzin nej at mos fe rze. Ma low ni -
cze oto cze nie za byt ko we go
dwor ku, wio sen na po go da i bo -
ga ty pro gram ar ty stycz ny two -
rzą wa run ki do na praw dę uda -
ne go spo tka nia.

Or ga ni za to rzy za pra sza ją
wszyst kich miesz kań ców Po -
wia tu Sie dlec kie go oraz go ści.
Wstęp na wy da rze nie jest wol -
ny.

Do zo ba cze nia 24 ma ja
w Rey mon tów ce – tam, gdzie
ma jów ka na bie ra ra do snych
barw i zo sta je w pa mię ci na dłu -
go.

RED/ID

GMINA
SIEDLCE
Pięćdziesiąt lat - na
dobre i na złe,
w zdrowiu
i w chorobie. Piętnaście
małżeństw z gminy
Siedlce udowodniło, że
przysięga małżeńska to
nie puste słowa. Z tej
okazji jubilaci zostali
uhonorowani przez
Prezydenta RP
Medalami za
Długoletnie Pożycie
Małżeńskie. 

Wzru sza ją ce uro czy sto ści od by -
ły się 28 i 29 kwiet nia w Urzę -
dzie Gmi ny Sie dl ce.

Me da le za wspól ne ży cie
To jed no z naj bar dziej wy jąt -

ko wych od zna czeń pań stwo -
wych, przy zna wa ne wy łącz nie
pa rom, któ re prze ży ły ze so bą
w związ ku mał żeń skim co naj -
mniej pół wie ku. W tym ro ku
w gmi nie Sie dl ce ta ki staż świę to -
wa ło aż 15 par. Me da le otrzy ma li:
Ma ria i Ro man We re do wie, Kry -
sty na i Sta ni sław Tchó rzew scy,
Ce cy lia i Adam Sku po wie, Te re sa
i An drzej Ca ba jo wie, Ja ni na i Se -
we ryn Mi ku so wie, Te re sa i An -
drzej Kró lo wie, Ber ta i Wło dzi -
mierz Guz ko wie, Teo do zja i Mi -
ro sław Pa cior ko wie, Han na
i Hen ryk Kło sio wie, Bar ba ra i Ze -

non Ki sie liń scy, Te re sa i Hen ryk
Frąc ko wia ko wie, Apo lo nia i Jan
Li piń scy, Bar ba ra i Sta ni sław
Paw li ko wie, He le na i Ta de usz Bą -
ko wie oraz Ur szu la i Al bin Nie -
dziół ko wie.

Przy by łych na uro czy stość ju bi -
la tów przy wi ta ła kie row nik Urzę -
du Sta nu Cy wil ne go w Sie dl cach
Do mi ni ka Pa sja -Za lew ska. W swo -
im wy stą pie niu pod kre śla ła, jak
wiel ką war to ścią jest ich wspól na
dro ga. - Od po nad pięć dzie się ciu
lat dzie lą pań stwo wspól nie tro ski
i ra do ści ży cia dla do bra za ło żo nej
ro dzi ny, wy cho wa nia dzie ci na
do brych i war to ścio wych lu dzi.

Nie szczę dzi li ście pań stwo sił, aby
two rzyć do bro byt i po myśl ność
wa szych ro dzin - mó wi ła.

Jak do da ła, każ dy z ju bi la tów
prze szedł dłu gą dro gę “wspól nie
z naj bliż szą ser cu oso bą, cie szył
się jej suk ce sa mi, smu cił nie po -
wo dze nia mi”. - Wy ka za li ście pań -
stwo nie zbęd ny w ży ciu hart du -
cha, prze ży li ście wspól nie, dzie -
ląc do bro i zło pięć dzie siąt dłu -
gich lat prze peł nio nych tro ską
o swo ich part ne rów, dzie ci,
wresz cie wnu ki i pra wnu ki. Za to
na le żą się pań stwu sło wa naj -
wyż sze go uzna nia - pod kre śli ła
kie row nik USC.

“Je ste ście zwy cięz ca mi”
W imie niu Pre zy den ta RP od -

zna cze nia wrę czył ju bi la tom
wójt gmi ny Sie dl ce Hen ryk Bro -
dow ski. - To dla mnie ogrom ne
wy róż nie nie. Je stem dum ny, że
mo gę przy wi tać pań stwa w mu -
rach urzę du gmi ny. Z wiel ką
przy jem no ścią i za szczy tem
wrę czę pań stwu me da le od pre -
zy den ta RP - mó wił wójt.

Hen ryk Bro dow ski za zna czył,
że uho no ro wa ne pa ry przez la -
ta swo jej pra cy za wo do wej
i spo łecz nej bu do wa ły si łę gmi -
ny, któ ra dziś jest w bar dzo do -
brym sta nie, nie tyl ko fi nan so -

wym. - Ży czę pań stwu du żo
zdro wia, po myśl no ści, speł nie -
nia dal szych ma rzeń i ko rzy sta -
nia z ży cia, bo już du żo pań stwo
zro bi li dla sie bie, dzie ci i gmi ny.
Uda ne go dal sze go po ży cia mał -
żeń skie go - do dał.

Wie le cie płych słów po pły nę -
ło tak że od wi ce prze wod ni czą -
cej ra dy gmi ny Bo gu sła wy Go -
rza ły. - Dziś, w mo ich oczach, je -
ste ście zwy cięz ca mi, bo prze szli -
ście wszyst kie eta py mi ło ści. By -
ła po ezja w ży ciu, pro za dnia
co dzien ne go, zda rza ły się dra -
ma ty, ale wy trwa li ście ra zem
na do bre i złe. Przy się ga mał -

żeń ska nie by ła dla was pu sty -
mi sło wa mi. By ła war to ścią -
pod kre śli ła.

W imie niu ra dy ży czy ła pa -
rom, by w je sie ni ży cia cie szy ły
się do brym zdro wiem, ro dzi ną
i wnu ka mi, a tak że speł nia ły
ma rze nia, na któ re w mło do ści
bra ko wa ło cza su. - Na ko lej ne
la ta ży cia ży czę ta kiej mi ło ści,
w któ rej trwa li ście do tej po ry
i Bo że go bło go sła wień stwa - za -
zna czy ła.

Po pierw sze: roz ma wiać 
Oprócz me da li ju bi la ci otrzy -

ma li pa miąt ko we le gi ty ma cje,
kwia ty oraz oko licz no ścio we
upo min ki od sa mo rzą du. Nie
za bra kło wzru szeń, uści sków
i wspól nych fo to gra fii.

A ja ki jest ich prze pis na 50
lat ra zem? Te re sa i Hen ryk
Frąc ko wia ko wie wy li cza ją jed -
nym tchem: - Cier pli wość wy -
ro zu mia łość, zro zu mie nie
i wy trwa łość.

Mło dym pa rom ra dzą pro -
sto: że by się ko cha li i… nie słu -
cha li te ściów. - Pro ble my na le ży
roz wią zy wać wy łącz nie mię dzy
so bą - za zna cza ją z uśmie chem.

Zga dza ją się z ni mi Bar ba ra
i Sta ni sław Paw li ko wie. Ich zda -
niem klu czem jest roz mo wa. -
Du żo roz ma wiać, bo pro ble my
roz wią zu je się roz mo wą. Trze -
ba usiąść, po ga dać, wte dy do -
cho dzi się do wspól ne go zda -
nia. Wia do mo, że by wa ją
sprzecz ki czy kłót nie. Trze ba
roz ma wiać, go dzić się, a nie roz -
cho dzić - pod kre śla ją ju bi la ci.

KO

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl

Powiat Siedlecki

Pół wieku razem

Majówka na wesoło w Reymontówce
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Malownicze otoczenie zabytkowego dworku, wiosenna pogoda i bogaty program artystyczny to gwarancja udanej niedzieli.
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MORDY
Początek maja
w mieście i gminie
zapisał się jako czas
wyjątkowej aktywności
społecznej,
patriotycznej
i sportowej. Przez 2 dni
mieszkańcy oraz licznie
przybyli goście
uczestniczyli
w wydarzeniach, które
połączyły nowoczesne
formy świętowania
z szacunkiem do
narodowej tradycji.

Od ra do sne go, bia ło -czer wo ne -
go bie gu uli ca mi mia sta, po
uro czy ste na bo żeń stwo i wzru -
sza ją ce wi do wi sko pa trio tycz ne
– każ dy ele ment ob cho dów sta -
no wił ce gieł kę w bu do wa niu sil -
nej toż sa mo ści lo kal nej. Suk ces
tych wy da rzeń to efekt współ -
pra cy sa mo rzą du, in sty tu cji
kul tu ry, or ga ni za cji po za rzą do -
wych oraz ogrom ne go za an ga -
żo wa nia sa mych miesz kań ców.

Bieg z fla ga mi w dło niach
Dzień Fla gi Rze czy po spo li tej

Pol skiej upły nął w Mor dach
w for mie mię dzy po ko le nio we -
go spo tka nia na tra sie bie go wej.
2 ma ja od by ła się dru ga edy cja
Mordz kie go Bie gu w Bar wach
Na ro do wych „Z fla gą w tle”.
– Idea ta, choć w for mie bie go wej
sto sun ko wo mło da, na wią zu je do
tra dy cji za po cząt ko wa nej w 2012
r. przez ów cze sne go bur mi strza Je -
rze go Wą sow skie go. To on wpro -
wa dził do gmin ne go ka len da rza
raj dy ro we ro we pod ha słem: „Z
fla gą w tle”, chcąc w spo sób ak tyw -
ny świę to wać Świę to Fla gi RP.
Z wiel kim za an ga żo wa niem kon ty -
nu uje my i roz wi ja my ten po mysł,
or ga ni zu jąc od 2 lat za wo dy bie go -
we w Mor dach – in for mu je Łu -
kasz A. Waw ry niuk, bur mistrz
Mia sta i Gmi ny Mor dy.

Te go rocz ną edy cję bie gu
otwo rzy ło sze ro kie gro no or ga -
ni za to rów i part ne rów wy da -
rze nia. Przed li nią star tu przy
ul. Ki liń skie go sta nę li wspól nie:
bur mistrz Łu kasz A. Waw ry -
niuk, po my sło daw ca pier wot -
nej idei ob cho dów Dnia Fla gi
w Mor dach, by ły bur mistrz Je -
rzy Wą sow ski, rad ny Po wia tu
w Sie dl cach oraz prze wod ni czą -
cy Do raź nej Ko mi sji ds. Re ali za -
cji i Mo ni to ro wa nia Dzia łań
w Za kre sie Utrzy ma nia, Re mon -
tów i In we sty cji Dro go wych Po -
wia tu Sie dlec kie go Woj ciech
Biar da, prze wod ni czą cy Ko mi -
sji Oświa ty, Kul tu ry, Zdro wia
i Po rząd ku Pu blicz ne go Ra dy
Miej skiej w Mor dach Piotr
Adam czuk, pre ze ska sto wa rzy -
sze nia „Wspól nie – Ak tyw nie
– Spo łecz nie” Na ta lia Dy mec ka
oraz za stęp ca dy rek to ra Miej -
sko -Gmin ne go Ośrod ka Kul tu ry
w Mor dach Emi lia Biar da. Ich
obec ność pod kre śli ła in te gra cyj -
ny i wspól no to wy cha rak ter wy -
da rze nia.

Bez po śred nio po ofi cjal nym
otwar ciu przy szedł czas na pro -
fe sjo nal ną roz grzew kę, któ rą

po pro wa dzi ła Alek san dra Bar -
to szuk z ło sic kiej gru py bie go -
wej „Pę dzą ce Śli ma ki”. Po przy -
go to wa niu za wod ni ków do
star tu wraz z Pio trem Po pław -
skim po pro wa dzi li spor to wą
część wy da rze nia mo ty wu jąc
bie ga czy do osią gnię cia jak naj -
lep szych wy ni ków. 

Im po nu ją ca fre kwen cja
Ob raz tak du żej licz by bie ga -

czy w każ dym wie ku z bia ło -
czer wo ny mi fla ga mi był nie -
zwy kle wi do wi sko wy. Suk ces
fre kwen cyj ny te go rocz ne go bie -
gu prze szedł naj śmiel sze ocze ki -
wa nia or ga ni za to rów. Na star -
cie po ja wi ło się po nad 130
uczest ni ków, co ozna cza po nad
2 -krot ny wzrost w po rów na niu
do ro ku ubie głe go. Ofi cjal na ry -
wa li za cja od by wa ła się w 5 ka te -
go riach wie ko wych. Or ga ni za -
to rzy za dba li o to, by wszy scy
po czu li smak zwy cię stwa – na
star cie każ dy otrzy mał pa miąt -
ko wą ko szul kę, a na me cie cze -
ka ły pa miąt ko we zło te me da le.
W ka te go rii dzie ci do 7 lat na dy -
stan sie 100 m bez kon ku ren cyj -
na oka za ła się Ada Li piń ska,
wy prze dza jąc Iza be lę Da ni luk
(II miej sce) i Ka ta rzy nę Da ni luk
(III miej sce). W gru pie dzie ci
8–10 lat w bie gu na 250 m
pierw sze miej sce zdo by ła Mi le -
na Wy soc ka, dru gie – Łu cja Ko -
nop ka, zaś trze cie – Sa ra We -
resz czyń ska. W ka te go rii dzie ci
11–14 lat na dy stan sie 500 m na
po dium sta nę li Kac per Rudz ki
(I miej sce), Alek san dra Ku piń -
ska (II miej sce) i Ga briel Ma dej
(III miej sce), na to miast wśród
mło dzie ży w wie ku 15-18 lat na
750 m zwy cię żył Fi lip So szyń -
ski, za nim upla so wa li się ko lej -
no Krzysz tof Żuk i Klau dia We -
resz czyń ska. Do ro śli bie gli na
dy stan sie 1000 m – w tej ry wa -
li za cji trium fo wał Łu kasz Il -
czuk, dru gie miej sce za ję ła Mo -
ni ka Li piń ska, a trze cie Mar cin
Pie cho wicz.

In te gra cja i edu ka cja 
Pod czas zma gań bie ga czy po -

li cjan ci z Ko mi sa ria tu Po li cji
w Mor dach prze pro wa dzi li ak -
cję zna ko wa nia ro we rów, któ ra
cie szy ła się du żym za in te re so -
wa niem. Dziel ni co wy asp. Ka -
rol Sie roc ki prze pro wa dził po -
nad to póź niej pre lek cję na te -
mat bez pie czeń stwa pie szych
i użyt kow ni ków hu laj nóg elek -
trycz nych w ru chu dro go wym,
co w kon tek ście ca łej im pre zy
mia ło szcze gól nie istot ne zna -
cze nie. Na do wód, że wszy scy
uważ nie słu cha li, po ga dan ka
za koń czy ła się kon kur sem wie -
dzy z na gro da mi. 

Po za koń cze niu bie gów
uczest ni cy prze nie śli się na plac
przy do mu kul tu ry. Tam, w spe -
cjal nie przy go to wa nej stre fie re -
lak su, bie ga cze oraz ich ki bi ce
mo gli ode tchnąć na przy go to -
wa nych wcze śniej le ża kach. - O
pod nie bie nia na szych go ści za dba -
ły człon ki nie KGW „Ba becz ki z Wó -
lecz ki” z Wól ki So seń skiej, któ re
przy go to wa ły pysz ne prze ką ski.
Dla naj młod szych nie za bra kło
obo wiąz ko wej wa ty cu kro wej i po -
pcor nu, któ re ser wo wa ły pa nie
z KGW „Głu cho wian ki” z Głu cho -

wa. Do dat ko wą, no wo cze sną
atrak cją, któ ra za sko czy ła uczest -
ni ków, był Par ty Bus, miej sce peł ne
mu zy ki i za ba wy, któ re sta ło się do -
peł nie niem ra do sne go cha rak te ru
Dnia Fla gi w Mor dach – do da je
Emi lia Biar da, za stęp ca dy rek -
to ra M -GOK w Mor dach.

Bie go wa sto li ca re gio nu
Mor dy sta ły się te go dnia bie -

go wą sto li cą re gio nu – ra mię
w ra mię z miesz kań ca mi mia -
sta i gmi ny bie gli re pre zen tan ci
gmin są sia du ją cych, po wia tu
sie dlec kie go, ło sic kie go, łu kow -
skie go, miń skie go, a na wet
miesz kań cy War sza wy. Udział
bie ga czy z tak roz le głych te re -
nów wo je wódz twa ma zo wiec -
kie go oraz wo je wódz twa lu bel -
skie go nadał im pre zie ran gę
wy da rze nia po nad lo kal ne go.

Or ga ni za to ra mi bie gu w bar -
wach na ro do wych by li: Sto wa -
rzy sze nie WAS Wspól nie – Ak -
tyw nie – Spo łecz nie, Mia sto
i Gmi na Mor dy, Gmi na Spół ka
Ko mu nal na Mor dy Sp. z o.o.
oraz Miej sko -Gmin ny Ośro dek
Kul tu ry w Mor dach. Wy da rze -
nie nie mo gło by się od być bez
wspar cia part ne rów. Po wyż sze
za da nie pn. „Bie ga My” do fi nan -
so wa no ze środ ków Po wia tu
Sie dlec kie go. Do suk ce su przy -
czy nił się tak że spon sor – Ka mil
Ma dej – wła ści ciel Fer my Dro -
biu Ma dej. O bez pie czeń stwo
uczest ni ków za dba ły jed nost ki
Ochot ni czych Stra ży Po żar nych
z Mor dów, Sta rej Wsi, Woj no wa
i Wy czó łek, któ rych pra cę ko or -
dy no wał ko men dant gmin ny
ZOSP RP w Mor dach dh Pa weł
Paw luk.

Pa trio tycz ny 3 Ma ja
Ko lej ne go dnia mia sto zwol -

ni ło i pod da ło się pa trio tycz nej
at mos fe rze. Nie dziel ne uro czy -
sto ści mia ły cha rak ter nie zwy -
kle pod nio sły i re flek syj ny. Miej -
sko -gmin ne ob cho dy 235. rocz -
ni cy uchwa le nia Kon sty tu cji 3
Ma ja roz po czę ły się uro czy stą
mszą świę tą w in ten cji Oj czy zny
w ko ście le pw. Świę te go Mi cha -
ła Ar cha nio ła w Mor dach pod
prze wod nic twem ks. pro bosz -
cza Ka ro la Klew ka, któ ry w wy -
gło szo nym sło wie na wią zał do
war to ści chrze ści jań skich i pa -
trio tycz nych. Opra wę mu zycz -
ną na bo żeń stwa za pew ni ła Or -
kie stra Dę ta OSP Mor dy pod ba -
tu tą ka pel mi strza Mi cha ła Zie -
liń skie go, na da jąc mo dli twie
uro czy sty, pań stwo wy cha rak -
ter.

Po mszy św. w uro czy stym
prze mar szu zgro ma dze ni prze -
szli przez mia sto. Na cze le kro -
czy ła Or kie stra Dę ta OSP Mor dy,
a tuż za nią pocz ty sztan da ro -
we: jed no stek OSP Cze pie lin,
OSP Ra dzi ków Wiel ki, OSP Woj -
nów, Szko ły Pod sta wo wej im.
Ks. Ka no ni ka Ka zi mie rza Dy mi -
tro wi cza w Ra dzi ko wie Wiel kim
oraz Szko ły Pod sta wo wej im.
Wa le ria na Łu ka siń skie go
w Mor dach. Przej ście uli ca mi
mia sta do Miej sko -Gmin ne go
Ośrod ka Kul tu ry by ło mo men -
tem ma ni fe sta cji jed no ści
miesz kań ców i sza cun ku do na -
ro do wych sym bo li i świę ta.

Aka de mia po ru szy ła ser ca 
Głów ne uro czy sto ści od by ły

się w Sa li Te atral nej mordz kie -
go do mu kul tu ry. Po wspól nym
od śpie wa niu hym nu pań stwo -
we go i przy wi ta niu go ści przez
Emi lię Biar dę sce nę prze ję li
ucznio wie Szko ły Pod sta wo wej
im. Ks. Kan. Ka zi mie rza Dy mi -
tro wi cza w Ra dzi ko wie Wiel -
kim. Przed sta wio ne przez nich
wi do wi sko pa trio tycz ne – łą czą -
ce ele men ty wo kal ne, te atral ne
i mul ti me dial ne – wpra wi ło ze -
bra nych w za du mę, a u nie któ -
rych wy wo ła ło u wi dzów łzy
wzru sze nia. - Mło dzi ar ty ści po ka -
za li, że Kon sty tu cja 3 Ma ja to nie
tyl ko su chy fakt hi sto rycz ny, ale ży -
we prze sła nie o wol no ści, któ re no -
szą w swo ich ser cach. Cie szy my się,
że naj młod si miesz kań cy na szej
gmi ny do ce nia ją współ cze sną wol -
ną Pol skę, ale nie za po mi na ją o jej
hi sto rii. Z du mą przy glą dam się
naj młod szym miesz kań com gmi ny
Mor dy – do da je Ka ta rzy na Gi -
ziń ska, prze wod ni czą ca Ra dy
Miej skiej w Mor dach.

Nie oce nio nym wspar ciem
dla wy stę pu ją cych by ło gro no
pe da go gicz ne z pla ców ki oświa -
to wej w Ra dzi ko wie Wiel kim.
Dy rek tor szko ły Wio le ta Ste fa -
niuk wraz z na uczy cie la mi:
Wio let tą Za cha ruk, Agniesz ką
Orzy łow ską, Mar ci nem Cho mi -
czem, Do ro tą Li piń ską (opra wa

mu zycz na) z dba ło ścią o każ dy
szcze gół czu wa li nad przy go to -
wa niem oraz prze bie giem aka -
de mii pa trio tycz nej. Go ścin nie
wy stą pi ły rów nież Ola Ste fa -
niuk i Ja dwi ga Mi tu ra.

Prze sła nie bur mi strza
Pod czas uro czy sto ści głos za -

brał rów nież wło darz gmi ny
Mor dy Łu kasz A. Waw ry niuk.
Bur mistrz skło nił ze bra nych do
głę bo kiej re flek sji nad ak tu al no -
ścią ta kich war to ści jak wol ność
jed nost ki, rów ność wo bec pra -
wa i so li dar ność spo łecz na. - Dzi -
siaj ob cho dzi my rocz ni cę uchwa le -
nia Kon sty tu cji 3 Ma ja. Do ku ment
ten był wy ra zem ma rzeń i na dziei
na szych przod ków, któ rzy w cięż -
kich cza sach wal czy li o wol ność
i nie pod le głość Pol ski. To wte dy,
235 lat te mu, nasz kraj prze szedł
praw dzi wą re wo lu cję, a Po la cy
uzy ska li pra wa, któ re wcze śniej by -
ły dla nich nie do stęp ne (…). Sza no -
wa nie wol no ści jed nost ki, rów ność
wo bec pra wa i so li dar ność spo łecz -
na: by ły i są na dal waż ny mi war to -
ścia mi, na któ rych opie ra się na sza
Oj czy zna. Ob cho dząc dziś tę rocz ni -
cę, za chę cam do re flek sji nad jej
war to ścia mi i ich ak tu al no ścią.
Niech to świę to bę dzie dla nas oka -
zją do pod trzy ma nia pol skiej du my
i przy po mnie nia so bie o na szych
wspól nych ce lach i war to ściach
(…). Sza nuj my to, co ma my. Na szą

de mo kra cję, na szą wol ność, na szą
obec ną Kon sty tu cję i każ de go z nas
– pod kre ślił bur mistrz. Za zna -
czył rów nież, że pa mięć o Kon -
sty tu cji 3 Ma ja, sym bo lu no wo -
cze sne go pań stwa, jest w Mor -
dach wciąż ży wa i sta no wi fun -
da ment, na któ rym bu do wa na
jest lo kal na wspól no ta.

Dni ma jo wych ob cho dów
w mie ście i gmi nie Mor dy po ka -
za ły, że pa trio tyzm w lo kal nym
wy da niu to po łą cze nie sza cun -
ku do prze szło ści na ro du, en tu -
zja zmu w bu do wa niu te raź niej -
szo ści oraz du my z na ro do wej
toż sa mo ści. Lo kal ne wła dze
i miesz kań cy z pa sją świę to wa li
po przez spor to wą ry wa li za cję
z bia ło -czer wo ny mi fla ga mi, jak
i przez peł ne po wa gi, uro czy ste
ce le bro wa nie fun da men tów na -
szej de mo kra tycz nej pań stwo -
wo ści. Te go rocz na ma jów ka
w Mor dach nie tyl ko zin te gro -
wa ła miesz kań ców i go ści z wie -
lu gmin Ma zow sza, ale przede
wszyst kim po ka za ła no wo cze -
sną twarz lo kal nej wspól no ty:
ra do sną, ak tyw ną i świa do mą
swo je go dzie dzic twa. Pa mięć
o sym bo lach na ro do wych
i Kon sty tu cji 3 Ma ja po zo sta je
w ser cach miesz kań ców gmi ny
Mor dy war to ścią wi docz ną, au -
ten tycz ną i in spi ru ją cą dla przy -
szłych po ko leń.

KA RO LI NA PIE CHO WICZ

Majówka w barwach narodowych

Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl
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Obchody 3 maja uświetniło uczniowskie widowisko patriotyczne.
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Sukces frekwencyjny tegorocznego biegu przeszedł najśmielsze oczekiwania.
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GMINA
ZBUCZYN
Zbuczyn świętował 3
Maja w duchu
wspólnoty
i patriotyzmu. 

Te go rocz ne ob cho dy 235.
rocz ni cy uchwa le nia Kon sty tu -
cji 3 Ma ja w gmi nie Zbu czyn
mia ły wy jąt ko wy, ży wy i głę bo -
ko wspól no to wy cha rak ter. 

Bli sko 150 uczest ni ków
Za miast tra dy cyj nej aka de -

mii prze strzeń świę to wa nia wy -
peł ni ła ener gia ru chu, ra do ści
i spo tka nia - wszyst ko za spra -
wą XVI Krze skie go Bie gu Kon -
sty tu cji im. Ja na Pa sia ka, któ ry
zgro ma dził bli sko 150 uczest ni -
ków.

Na star cie sta nę li miesz kań cy
w każ dym wie ku - od naj młod -
szych przed szko la ków, sta wia -
ją cych pierw sze spor to we kro ki,
po se nio rów, dla któ rych udział
był pięk nym sym bo lem pa mię -
ci i przy wią za nia do Oj czy zny.

Tra sa bie gów sta ła się nie tyl ko
miej scem spor to wej ry wa li za cji,
ale przede wszyst kim prze strze -
nią jed no ści, wza jem ne go do -
pin gu i wspól ne go prze ży wa nia
świę ta na ro do we go.

Nie tyl ko spor to we emo cje
W po wie trzu uno si ło się coś

wię cej niż spor to we emo cje -
czuć by ło wspól no tę, du mę
i wdzięcz ność za wol ność, któ -
rą upa mięt nia Kon sty tu cja 3
Ma ja. Każ dy krok uczest ni ków
był ma łym ge stem pa trio ty -
zmu, a każ dy do ping - wy ra -
zem lo kal nej so li dar no ści.

Szcze gól nie po ru sza ją cym
mo men tem wy da rze nia by ła
chwi la tuż przed de ko ra cją
zwy cięz ców, gdy wszy scy
uczest ni cy wspól nie od śpie wa -
li hymn Pol ski. Ta nie zwy kła
sce na nada ła ca łe mu spo tka -
niu głę bo ki wy miar emo cjo -
nal ny - za trzy ma ła na mo ment
ry wa li za cję, po zo sta wia jąc je -
dy nie po czu cie wspól no ty,
wzru sze nia i na ro do wej du my.

Ogrom nym fi la rem wy da -
rze nia by ła sze ro ka współ pra -
ca lo kal nych śro do wisk. W or -
ga ni za cję bie gów za an ga żo wa -

ły się or ga ni za cje po za rzą do we
z te re nu gmi ny - Ko ła Go spo -
dyń Wiej skich, sto wa rzy sze nia
oraz Ochot ni cze Stra że Po żar -
ne. Wspól nie z ni mi dzia ła ły
szko ły, miesz kań cy, Gmin ny
Ośro dek Kul tu ry w Zbu czy nie,
Mło dzie żo wa Ra da Gmi ny Zbu -
czyn oraz oko licz ne so łec twa.

Po tra fią być ra zem
- To wy da rze nie po ka zu je, że

pa trio tyzm nie mu si być tyl ko
uro czy stym sło wem - pod kre -
ślił wójt gmi ny Zbu czyn Hu -
bert Pa siak. - On ży je w na -
szych dzia ła niach, w spo tka -
niu po ko leń i we wspól nym
prze ży wa niu waż nych chwil
dla Pol ski. Dziś gmi na Zbu czyn
znów po ka za ła, że po tra fi być
ra zem - do dał. 

Dzię ki te mu 3 ma ja w gmi -
nie Zbu czyn stał się czymś wię -
cej niż rocz ni cą hi sto rycz ną.
Prze ro dził się w świę to wspól -
no ty - ży we, au ten tycz ne i bli -
skie lu dziom, w któ rym pa trio -
tyzm wy brzmiał nie tyl ko
w sło wach, ale przede wszyst -
kim w dzia ła niu, emo cjach
i by ciu ra zem.

MAT. OPR. 

Na trasie XVI Krzeskiego Biegu Konstytucji im. Jana Pasiaka

Impreza zgromadziła blisko 150 uczestników.

Redaguje: Kinga Ochnio
m@il:kultura@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 361
www.zyciesiedleckie.pl
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Wyjątkowy bieg dla Ojczyzny
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Na starcie stanęli mieszkańcy w każdym wieku.
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Dekoracja zwycięzców

F
O

T
. 

U
G

 
Z
B

U
C

Z
Y

N

eprasa.pl 0c35daa773



PRZESMYKI
Gminny Ośrodek
Pomocy Społecznej
w Przesmykach
podsumował 2025 r. 

Dzia łal ność ośrod ka w mi nio -
nym ro ku to set ki go dzin spę -
dzo nych na roz mo wach i dia -
gno zo wa niu po trzeb lo kal nej
spo łecz no ści.

Cie pło, ubra nie i gaz
Jak wy ni ka z przed sta wio ne -

go rad nym na ostat niej se sji do -
ku men tu „Spra woz da nie z dzia -
łal no ści Gmin ne go Ośrod ka Po -
mo cy Spo łecz nej w Prze smy -
kach”, pra cow ni cy so cjal ni prze -
pro wa dzi li łącz nie 101
wy wia dów śro do wi sko wych, co
po zwo li ło im zaj rzeć za pro gi 52
ro dzin i zro zu mieć, z ja ki mi pro -
ble ma mi bo ry ka ją się na co
dzień.

Co cie ka we, mi mo wy da nia
po nad 100 de cy zji ad mi ni stra -
cyj nych, do ośrod ka nie wpły nę -
ło ani jed no od wo ła nie. Su ge ru -
je to du żą pre cy zję w oce nia niu
sy tu acji ży cio wej miesz kań ców
oraz umie jęt ność bu do wa nia
za ufa nia, dzię ki któ rej pod -

opiecz ni czu ją się spra wie dli wie
po trak to wa ni.

Po moc w Prze smy kach ma
jed nak przede wszyst kim twarz
bar dzo kon kret ną i rze czo wą.
Ośro dek przez ca ły rok pro wa -
dzi zbiór kę odzie ży, me bli
i sprzę tów go spo dar stwa do -
mo we go, któ re tra fia ją do osób
po trze bu ją cych. W 2025 r. z ta -
kiej for my wspar cia sko rzy sta ło
30 ro dzin.

Wśród stan dar do wych dzia -
łań po ja wia ją się też te bar dziej
nie ty po we, wy mu szo ne przez
pro zę ży cia – w okre sie zi mo -
wym 2 oso bom w trud nej sy tu -
acji uży czo no bu tle ga zo we, za -
pew nia jąc im pod sta wo we wa -
run ki do prze trwa nia mro zów.
To wła śnie ta kie de ta le po ka zu -
ją ela stycz ność i wraż li wość pra -
cow ni ków GOPS na na głe po -
trze by miesz kań ców.

Du ża po moc dla ma łych
Szcze gól ną opie ką oto czo ne

są dzie ci i ro dzi ny wie lo dziet ne.
Dba ją cy o to, by naj młod si mie li
za pew nio ne peł no war to ścio we
je dze nie pro gram „Po si łek
w szko le i w do mu” ob jął wspar -
ciem bli sko 60 uczniów. Jed nak
wspar cie dla ro dzin to nie tyl ko
do ży wia nie. W mi nio nym ro ku

uda ło się roz sze rzyć licz bę be ne -
fi cjen tów sty pen diów szkol nych,
a Kar tę Du żej Ro dzi ny po sia da
już w gmi nie po nad 200 ro dzin.

Praw dzi wym ka mie niem mi -
lo wym by ło jed nak wy da rze nie
z koń ców ki ro ku. 10 grud nia
2025 r. uro czy ście otwar to in -
sty tu cję Dzien ne go Opie ku na
w Prze smy kach. Dzię ki do fi nan -
so wa niu w wy so ko ści 300 tys.

zł ro dzi ce dzie ci do lat 3 zy ska li
pro fe sjo nal ne wspar cie, co dla
wie lu z nich jest szan są na po -
wrót do ak tyw no ści za wo do wej
lub po pro stu lep szą or ga ni za -
cję ży cia ro dzin ne go.

War to do dać, że w gor szych
chwi lach ro dzi ny nie zo sta ją sa -
me – przez 9 mie się cy w ro ku
do ich dys po zy cji był asy stent
ro dzi ny, któ ry po ma gał w pro -

wa dze niu do mu i roz wią zy wa -
niu pro ble mów wy cho waw -
czych w naj bar dziej po trze bu ją -
cych śro do wi skach.

No wo cze sne ob li cze opie ki
Mi nio ny rok przy niósł też

istot ny roz wój pro gra mów skie -
ro wa nych do osób z nie peł no -
spraw no ścia mi. GOPS w Prze -
smy kach po sta wił na no wo cze -
sne for my wspar cia, ta kie jak
opie ka wy tchnie nio wa czy asy -
stent oso bi sty oso by z nie peł no -
spraw no ścią. To pro gra my, któ -
re zmie nia ją po dej ście do po mo -
cy – nie cho dzi tyl ko o świad cze -
nie pie nięż ne, ale o re al ną po moc
fi zycz ną i od cią że nie opie ku nów,
któ rzy czę sto po świę ca ją ca łe
swo je ży cie na opie kę nad bli ski -
mi. W ra mach tych dzia łań za -
trud nio no 7 asy sten tów, któ rzy
wspie ra li 6 osób ze znacz nym
stop niem nie peł no spraw no ści.
Z ko lei opie ka wy tchnie nio wa
po zwo li ła ro dzi co wi opie ku ją ce -
mu się dwój ką nie peł no spraw -
nych dzie ci na chwi lę od po czyn -
ku i re ge ne ra cji sił.

Kwo ty prze zna czo ne na te ce -
le – bli sko 170 tys. zł na asy sten -
tów oso bi stych – po ka zu ją, że
gmi na sku tecz nie się ga po pie -
nią dze ze wnętrz ne, by pod nieść

ja kość ży cia swo ich naj bar dziej
ob cią żo nych miesz kań ców.

Wię cej niż urzęd ni cy
Cie ka we wnio ski przy no szą

za war te w „Spra woz da niu…”
sta ty sty ki zwią za ne z fun du -
szem ali men ta cyj nym. Oka zu je
się, że w 2025 r. dłuż ni cy ali men -
ta cyj ni zwró ci li do bu dże tu kwo -
tę prze kra cza ją cą 52 tys. zło tych
(wraz z od set ka mi), co jest wy ni -
kiem wyż szym niż su ma wy pła -
co nych w tym sa mym cza sie
świad czeń z fun du szu. To efekt:
wy wia dów ali men ta cyj nych, zo -
bo wią zy wa nia do re je stra cji
w urzę dzie pra cy czy ści słej
współ pra cy z ko mor ni ka mi.

Wszyst kie te za da nia re ali zu je
nie wiel ki, za le d wie 7 -oso bo wy
ze spół, któ ry nie ustan nie pod -
no si kwa li fi ka cje. Pra cow ni cy
GOPS to nie tyl ko urzęd ni cy, ale
do rad cy, me dia to rzy i po wier ni -
cy trud nych spraw. Ich pra ca so -
cjal na, czę sto nie wi docz na na
pierw szy rzut oka, po le ga na re -
da go wa niu pism do są dów, po -
ma ga niu w umiesz cze niu osób
star szych w za kła dach opie kuń -
czych czy pro wa dze niu punk tu
kon sul ta cyj ne go z psy cho lo -
giem, z któ re go sko rzy sta ło
w ubie głym ro ku 50 osób. BS

Gmina dobra w pomaganiu

Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl
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GMINA
SUCHOŻEBRY
Coraz wyraźniej widać,
że kolejne osoby wiążą
swoją przyszłość z tym
terenem. W 2025 roku
zdecydowana
większość decyzji
o warunkach
zabudowy dotyczyła
budowy domów
jednorodzinnych, co
wprost przekłada się
na stopniowy przyrost
mieszkańców
– zarówno wśród osób
wracających
w rodzinne strony, jak
i tych, którzy wybierają
to miejsce świadomie.

W 2025 ro ku wy da no 225 de cy -
zji o wa run kach za bu do wy. Aż
202 z nich do ty czy ły za bu do wy
jed no ro dzin nej. To wła śnie ten
typ in we sty cji od lat do mi nu je
i w prak ty ce wy zna cza kie ru nek
roz wo ju ca łe go ob sza ru.

Po zo sta łe de cy zje obej mo wa -

ły za bu do wę za gro do wą (16),
let ni sko wą (3), in sta la cje fo to -
wol ta icz ne (2) oraz za bu do wę
pro duk cyj no -prze my sło wą (2).
Ich ska la po zo sta je nie wiel ka
w po rów na niu z bu dow nic -
twem miesz ka nio wym.

Dwie dro gi, je den efekt
Wi dać tu dwa rów no le głe

pro ce sy. Część osób po zo sta je
w swo ich ro dzin nych miej sco -
wo ściach i bu du je do my na
dział kach zwią za nych z ni mi
od lat. To na tu ral na kon ty nu -

acja lo kal nych wię zi i przy wią -
za nia do miej sca.

Dru ga gru pa to oso by, któ re
wy bie ra ją ten te ren z ze wnątrz
— szu ka jąc spo ko ju, prze strze -
ni i sta bil nych wa run ków do
ży cia. Dla nich waż ny jest co -
dzien ny kom fort, brak wiel ko -
miej skie go tem pa i moż li wość
funk cjo no wa nia w spo koj niej -
szym oto cze niu.

W obu przy pad kach efekt
jest ten sam — ko lej ne do my
i ro sną ca licz ba miesz kań ców.

Naj więk sza ak tyw ność
in we sty cyj na
Naj więk szą ak tyw ność in we -

sty cyj ną w za kre sie za bu do wy
jed no ro dzin nej od no to wa no
w Bor kach Sie dlec kich i Kow -
na ci skach (po 45 de cy zji), Wo li
Su cho że br skiej (35), Kop ciach
(20) oraz Pod nie śnie (16).

To wła śnie tam naj szyb ciej
wi dać zmia ny w kra jo bra zie —
no we do my, za go spo da ro wa -
ne dział ki i stop nio we za gęsz -
cza nie za bu do wy. W po zo sta -
łych miej sco wo ściach rów nież

po ja wia ją się po je dyn cze in we -
sty cje, co po ka zu je, że roz wój
ma cha rak ter roz pro szo ny
i obej mu je ca ły ob szar.

„Tu się po pro stu 
do brze ży je”
Miesz kań cy zwra ca ją uwa gę,

że na miej scu do stęp na jest
pod sta wo wa in fra struk tu ra po -
trzeb na do co dzien ne go funk -
cjo no wa nia. Dzia ła szko ła, ośro -
dek zdro wia, Gmin ny Ośro dek
Kul tu ry oraz skle py, co po zwa la
za ła twiać więk szość spraw bez
wy jaz dów do więk szych miast.

To wła śnie ten ele ment czę -
sto prze są dza o de cy zji o osie -
dle niu się na sta łe. Jak mó wią
miesz kań cy, „tu się ma wszyst -
ko pod rę ką i moż na żyć spo -
koj nie”.

Wójt: to na tu ral ny 
kie ru nek roz wo ju
Wójt gmi ny Su cho że bry To -

masz Sta rzew ski pod kre śla, że
ro sną ca licz ba in we sty cji miesz -
ka nio wych jest jed nym z naj -
waż niej szych sy gna łów dla sa -
mo rzą du.

– Cie szy nas, że miesz kań cy
po zo sta ją w swo ich miej sco wo -
ściach, ale też że przy by wa ją no -
wi, któ rzy wy bie ra ją na szą gmi -

nę ja ko miej sce do ży cia. To po -
ka zu je, że jest to prze strzeń spo -
koj na, bez piecz na i do brze zor -
ga ni zo wa na – za zna cza.

In we sty cje i za ple cze
W 2025 ro ku wy da no tak że 9

de cy zji do ty czą cych in we sty cji
ce lu pu blicz ne go, głów nie w za -
kre sie in fra struk tu ry tech nicz -
nej. Do dat ko wo od no to wa no 9
zmian de cy zji o wa run kach za -
bu do wy oraz 10 ich prze nie sień
na in ne oso by.

Choć nie są one tak wi docz -
ne jak bu do wa do mów, sta no -
wią za ple cze umoż li wia ją ce
dal szy roz wój za bu do wy
miesz ka nio wej.

Gmi na, któ ra się za lud nia
Do mi na cja za bu do wy jed no -

ro dzin nej po ka zu je wy raź ny
i sta bil ny trend — te ren stop -
nio wo się za lud nia, a ko lej ne
miej sco wo ści zy sku ją no wych
miesz kań ców.

Zmie nia się kra jo braz, zmie -
nia się struk tu ra spo łecz na,
a funk cja miesz ka nio wa sta je
się co raz bar dziej do mi nu ją ca.
Wszyst ko wska zu je na to, że ten
kie ru nek bę dzie się utrzy my wał
w ko lej nych la tach.

ID

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zycieiedleckie.pl

Suchożebry
Domy i ludzie. Gmina rośnie w siłę
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To pokazuje, że jest to przestrzeń spokojna, bezpieczna i dobrze zorganizowana.
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GMINA
WIŚNIEW
W gminie pojawił się
nowoczesny strażnik
czystego powietrza.
Wyposażony
w czujniki, detektory
zanieczyszczeń
i kamerę termowizyjną
dron potrafi rozpoznać,
czy ktoś dokłada do
pieca śmieci zamiast
opału. 

Do te ma tu ja ko ści po wie trza
w gmi nie Wi śniew po sta no wio -
no po dejść no wo cze śnie. Za -
miast tra dy cyj nych, czę sto ma -
ło efek tyw nych kon tro li, urzęd -
ni cy zy ska li po tęż ne na rzę dzie
wspar cia tech no lo gicz ne go. Nad
ko mi na mi la ta spe cja li stycz ny
dron, któ ry pre cy zyj nie ana li zu -
je skład che micz ny dy mu. 

Eko do rad ca i sa mo chód
Za kup te go za awan so wa ne go

tech nicz nie sprzę tu był moż li -
wy dzię ki po zy ska niu środ ków
ze wnętrz nych w ra mach pro -
gra mu “Ma zow sze bez smo gu”,
bę dą ce go ini cja ty wą Sa mo rzą -
du Wo je wódz twa Ma zo wiec kie -
go. Pro jekt jest współ fi nan so -
wa ny z Eu ro pej skie go Fun du -
szu Roz wo ju Re gio nal ne go

w ra mach Prio ry te tu: II: „Fun -
du sze Eu ro pej skie na zie lo ny
roz wój Ma zow sza” Dzia ła nia:
2.1: „Efek tyw ność ener ge tycz -
na” pro gra mu Fun du sze Eu ro -
pej skie dla Ma zow sza 2021-
2027. - Dzię ki te mu pro jek to wi
sta wia my ko lej ny krok w stro -
nę czyst sze go, zdrow sze go po -
wie trza dla wszyst kich miesz -
kań ców - pod kre śla wójt gmi ny
Wi śniew Bar ba ra Ry ba czew ska.
- Za kup dro na to nie tyl ko in we -
sty cja w tech no lo gię, ale przede
wszyst kim w bez pie czeń stwo
i kom fort ży cia każ de go z nas -
do da je.

W ra mach te go sa me go pro -
jek tu w urzę dzie gmi ny za trud -
nio no eko do rad cę. To eks pert,

któ ry nie tyl ko kon tro lu je, ale
przede wszyst kim po ma ga.
Miesz kań cy mo gą u nie go za się -
gnąć fa cho wej po ra dy z za kre su
ochro ny po wie trza, efek tyw no -
ści ener ge tycz nej czy od na wial -
nych źró deł ener gii. Eko do rad ca
pod po wie tak że, jak sku tecz nie
po zy skać do fi nan so wa nie na
wy mia nę sta re go “kop ciu cha”
i jak mą drze za rzą dzać do mo -
wym bu dże tem, by ogrze wa nie
by ło tań sze. By uła twić mu pra -
cę w te re nie, gmi na już w ma ju
ubie głe go ro ku za ku pi ła ni sko -
emi syj ny sa mo chód, któ re go
za kup w 85% rów nież sfi nan so -
wa no ze środ ków ze wnętrz -
nych. Dzię ki nie mu do rad ca
spraw nie do cie ra do każ dej

miej sco wo ści z po mo cą in for -
ma cyj ną.

La ta ją cy de tek tyw
Za ku pio ny w paź dzier ni ku

ubie głe go ro ku dron re gu lar ne
lo ty roz po czął w li sto pa dzie.
Sprzęt ten po tra fi bez błęd nie
oce nić, co tra fia do at mos fe ry.
Pod czas za wi su nad ko mi nem
apa ra tu ra mie rzy stę że nie py -
łów za wie szo nych PM 2,5 oraz
PM 10. Te mi nia tu ro we cząst ki
są nie zwy kle groź ne dla ludz kie -
go or ga ni zmu - prze ni ka ją bez -
po śred nio do krwio bie gu, wy -
wo łu jąc groź ne cho ro by. La ta ją -
cy de tek tor ana li zu je tak że
obec ność ta kich związ ków jak
amo niak, chlo ro wo dór, siar ko -
wo dór, a przede wszyst kim cy -
ja no wo dór i for mal de hyd. Po ja -
wie nie się tych dwóch ostat nich
sub stan cji w chmu rze dy mu to
dla kon tro le rów ja sny sy gnał:
w pie cu pło nie pla stik lub in ne
tok sycz ne od pa dy ko mu nal ne. -
Dron to urzą dze nie, do któ re go
jest pod wie sza ny czuj nik ba da -
ją cy ja kość dy mu z ko mi nów.
Ma ro lę pre wen cyj ną, aby lu dzie
nie pa li li śmie cia mi w pie cach.
A to, nie ste ty, się zda rza - wy ja -
śnia Ge rard Pie kart, eko do rad ca
w Urzę dzie Gmi ny Wi śniew. -
W mo men cie, kie dy sta tek bez -
za ło go wy nad la tu je nad ko min,
czuj nik po ka zu je skład dy mu,
czy li, co spa la ne jest w da nym
pie cu. Czy są to bu tel ki pet,
ubra nia, bu ty, kle je, pły ty PCV

czy in ne szko dli we sub stan cje -
do da je spe cja li sta.

Co dzie je się w sy tu acji, gdy
pod nieb ny pa trol wy chwy ci
obec ność groź nej che mii? -
Wcho dzi my do da ne go bu dyn -
ku, po bie ra my po piół z ko mi na
i da je my do eks per ty zy. Ma my
pod pi sa ną umo wę z la bo ra to -
rium w Za brzu. Prze sy ła nam
eks per ty zę, ja kie od pa dy spa lo -
no w da nym bu dyn ku. Na tej
pod sta wie wy stę pu je my z de cy -
zją al bo po pro stu wy sy ła my
spra wę do są du - tłu ma czy eko -
do rad ca.

Do tych cza so we kon tro le kil -
ku dzie się ciu lo ka li za cji przy no -
szą opty mi stycz ne wnio ski. -
Nie wy kry li śmy, jak na ra zie,
spa la nia śmie ci i żad nej che mii -
z sa tys fak cją pod kre śla eko do -
rad ca. 

Wro giem mo kre drew no
Urzą dze nie po mia ro we za re -

je stro wa ło jed nak in ny pro -
blem. Czę sto wskaź ni ki po ka zy -
wa ły pod wyż szo ne, nie po ko ją ce
stę że nie py łu PM 2,5. Jak się
oka zu je, win ne nie są od pa dy,
lecz zła ja kość le gal ne go pa li wa.
Głów nym grze chem użyt kow ni -
ków pie ców jest zbyt wy so ka
wil got ność drew na, wy ni ka ją ca
z je go zbyt krót kie go se zo no wa -
nia. Po dob nie dzie je się w przy -
pad ku wil got ne go wę gla wrzu -
ca ne go do pa le ni ska pod czas
roz pa la nia ko tłów. Ge ne ru je to
po tęż ne, gę ste za dy mie nie

i gwał tow ny wzrost ilo ści py łów
w po wie trzu. Ko lej ną bo lącz ką
ujaw nio ną pod czas kon tro li jest
brak świa dectw ja ko ści pa li wa.
Wie lu miesz kań ców za po mi na,
że sprze daw ca opa łu ma usta -
wo wy obo wią zek prze ka zać ku -
pu ją ce mu ko pię ta kie go do ku -
men tu, a za je go brak gro żą su -
ro we grzyw ny. Miesz ka niec mu -
si go oka zać pod czas kon tro li. 

Nie zna dnia ani go dzi ny
Gmin ny dron wy ko rzy sty wa -

ny jest tak że m.in. wte dy, gdy
ogól no pol ski sys tem lo kal nych
ostrze żeń pu blicz nych (SY SLOP)
alar mu je o wy so kim stę że niu
szko dli wych sub stan cji na te re -
nie gmi ny. Wte dy eko do rad ca
ru sza w te ren au tem ze spe cja li -
stycz ną apa ra tu rą na da chu, by
zwe ry fi ko wać do nie sie nia. Ta ki
sy gnał po ja wił się na prze ło mie
ro ku. Jed nak po ob je cha niu
gmi ny apa ra tu ra nie po twier -
dzi ła prze kro czeń norm.

Kon tro le z uży ciem dro na
pla no wa ne są przez ca ły se zon
grzew czy - od stycz nia do kwiet -
nia oraz od paź dzier ni ka do
grud nia. Lo ty od by wa ją się
o róż nych po rach dnia i w róż ne
dni ty go dnia. Har mo no gram to
ta jem ni ca. Jak za zna cza eko do -
rad ca, uprze dza nie o kon tro li
zni we czy ło by jej sens. Miesz -
kań cy mu szą mieć jed nak świa -
do mość, że dron po ja wi się nad
każ dą miej sco wo ścią w gmi nie.

KO

GMINA
WODYNIE 
Od 1 czerwca Gminny
Ośrodek Kultury
w Wodyniach będzie
miał nową dyrektor.
Katarzyna Bogusz
zapowiada otwartość,
współpracę i działania
budowane razem
z mieszkańcami.
– Kultura to nie tylko
wydarzenia, to przede
wszystkim relacje
– podkreśla. 

Z lo kal ną spo łecz no ścią jest
zwią za na od lat. Miesz ka w Ko -
ło dzią żu w gmi nie Wo dy nie,
dla te go jak sa ma przy zna je zna
lu dzi, ich po trze by i co dzien -
ność nie z opo wie ści, ale z ży cia.
Od 2021 ro ku dzia ła ja ko ko or -
dy na tor pro jek tów i ini cja tyw
spo łecz nych, współ pra cu jąc
z or ga ni za cja mi po za rzą do wy -
mi, m.in. w ra mach Fun da cji
„Le Na ti ga”. Ak tyw nie an ga żu je
się rów nież w dzia łal ność Ko ła
Go spo dyń Wiej skich. To do -
świad cze nie sta no wi dziś waż -
ne za ple cze do ob ję cia no wej
funk cji. 

– Je stem oso bą od lat za an ga -
żo wa ną w dzia ła nia spo łecz ne
na te re nie gmi ny oraz po wia tu.
Mam do świad cze nie w pra cy
z miesz kań ca mi i or ga ni za cja mi

po za rzą do wy mi. Za wsze sta -
wiam na współ pra cę, nie na
dzia ła nie w po je dyn kę. Łą czę lu -
dzi i ini cja ty wy – mó wi Ka ta rzy -
na Bo gusz.

To wła śnie ten spo sób my -
śle nia – opar ty na re la cjach
i współ dzia ła niu – ma być fun -
da men tem jej pra cy w Gmin -
nym Ośrod ku Kul tu ry.

Ra zem ma więk szą si łę 
– Ja kie ce le sta wia so bie Pa ni

na po cząt ku? 
– Przede wszyst kim chcę roz -

wi jać współ pra cę mię dzy GOK,
ko ła mi go spo dyń wiej skich,
OSP oraz in ny mi or ga ni za cja mi.
Cza sem naj wię cej po my słów ro -
dzi się przy zwy kłych spo tka -
niach, przy ka wie. To tam na -
wią zu ją się re la cje, któ re póź -
niej prze kła da ją się na du że ini -
cja ty wy. 

Nie ukry wa, że za le ży jej na
zmia nie spo so bu my śle nia
o dzia ła niach kul tu ral nych.

– Chcia ła bym, że by śmy
dzia ła li wspól nie, a nie obok
sie bie. Wspól ne ini cja ty wy ma -
ją więk szą si łę. To też dro ga do
te go, by miesz kań cy bar dziej
an ga żo wa li się w ży cie kul tu -
ral ne. Chcę two rzyć prze strzeń
do spo tkań – ta kich praw dzi -
wych, co dzien nych.

Nie tyl ko wy da rze nia 
W pla nach no wej dy rek tor są

kon kret ne dzia ła nia, któ re ma ją
przy bli żyć kul tu rę miesz kań -
com i spra wić, że sta nie się ona
bar dziej do stęp na.

– Chcę roz wi jać współ pra cę
przy pro jek tach i wy da rze niach,
dzia ła nia mię dzy po ko le nio we
oraz mniej sze, ale re gu lar ne ini -
cja ty wy dla spo łecz no ści. Bar -
dzo waż na jest też ko mu ni ka -
cja. Chcę wzmoc nić obec ność
GOK w me diach spo łecz no ścio -
wych, po ka zy wać to, co już się
dzie je. Za le ży mi też na re la cjach
„na ży wo”. 

Jak pod kre śla, klu czo we jest
coś wię cej niż fre kwen cja.

– Nie cho dzi tyl ko o uczest -
nic two. Naj waż niej sze jest
współ two rze nie. Chcia ła bym
bu do wać za an ga żo wa nie
miesz kań ców – że by czu li, że to
jest ich miej sce.

Strach? Na tu ral ny
No wa funk cja to tak że no we

wy zwa nia. Py ta my wprost – czy
jest oba wa? 

– Oczy wi ście, że się bo ję. Ale
tyl ko nie licz ni się nie bo ją – od -
po wia da bez wa ha nia. – Za wsze
jed nak sta wia łam so bie no we
wy zwa nia i ce le, i dą ży łam do
ich osią gnię cia. I tak sa mo bę -
dzie tym ra zem. 

W tych sło wach nie ma pa to -
su – jest spo kój i kon se kwen cja.
Po dej ście, któ re – jak wy ni ka
z roz mo wy – ma szan sę prze ło -
żyć się na kon kret ne dzia ła nia. 

War to ści i fun da ment 
– Co bę dzie naj waż niej sze

w tej pra cy? – Współ pra ca, do -
stęp ność, au ten tycz ność. Dzia -
ła nia dla lu dzi i z ludź mi. 

Na py ta nie o to, na co naj bar -
dziej li czy, od po wia da krót ko:

 –Tyl ko i wy łącz nie  na do brą
współ pra cę.

I wła śnie to zda nie wy -
brzmie wa naj moc niej. Bo – jak
pod kre śla – bez re la cji nie ma
kul tu ry.

– Kul tu ra to nie tyl ko wy da -
rze nia, to przede wszyst kim re -
la cja mię dzy ludź mi.

Przed no wą dy rek tor in ten -
syw ny czas. Pla ny są kon kret -
ne, ale – co waż ne – moc no
osa dzo ne w lo kal nej rze czy wi -
sto ści. Je śli uda się je prze ło żyć
na co dzien ną prak ty kę, Gmin -
ny Ośro dek Kul tu ry w Wo dy -
niach mo że stać się miej scem
jesz cze bliż szym lu dziom. Miej -
scem, któ re nie tyl ko or ga ni zu -
je wy da rze nia, ale bu du je coś
znacz nie trwal sze go.

Bo na koń cu – za wsze cho -
dzi o czło wie ka. I o re la cje, któ -
re zo sta ją.

Ży czy my Pa ni Ka ta rzy nie po -
wo dze nia, wy trwa ło ści i wie lu
do brych spo tkań na no wej dro -
dze za wo do wej.

Z no wą dy rek tor GOK w Wo -
dy niach roz ma wia ła Iwo na Dą -
brow ska.

Relacje i współpraca

Dron sygnalista

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
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www.zyciesiedleckie.pl

Wiśniew | Wodynie
Ży cie Sie dlec kie |  pią tek  |  8 ma ja 2026 |         11re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Kontrole przyniosły optymistyczne wnioski.
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Katarzyna Bogusz-nowa dyrektor GOK w Wodyniach.
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SKÓRZEC
Gmina Skórzec
otrzymała ponad 7,6
mln zł dla na
przebudowę PSZOK-u
w Dąbrówce-Ługu.

Pie nią dze po pły ną do sa mo rzą -
du z pro gra mu „Fun du sze Eu ro -
pej skie dla Ma zow sza”. Umo wę
w tej spra wie pod pi sa no w Sie -
dl cach 27 kwiet nia.

Dzię ki nim gmi na Skó rzec
prze bu du je i roz bu du je Punkt
Se lek tyw nej Zbiór ki Od pa dów
Ko mu nal nych w Dą brów ce -Łu -
gu. – Kwe stia re cy klin gu i od -
bio ru śmie ci od miesz kań ców
to bar dzo istot nym ele men tem
pra cy sa mo rzą du lo kal ne go. Je -
że li na pierw szym eta pie od bio -
ru śmier ci za sa dy re cy klin gu

nie są za cho wy wa ne, póź niej
trud no jest mó wić o pra wi dło -
wym go spo da ro wa niu od pa da -
mi – mó wi wójt Je rzy Dłu gosz.

Jak do da je, gmi na już od kil -
ku lat dba o to, aby jej PSZOK
speł niał ocze ki wa nia miesz kań -
ców. – Funk cjo nu je na dział ce
gmin nej, a kil ka lat te mu do ku -
pi li śmy są sied nie dział ki – in -
for mu je wło darz. – Punkt jest
czyn ny 2 ra zy w ty go dniu.
Miesz kań cy bar dzo czę sto przy -
wo żą tam te śmie ci, któ re nie są
od bie ra ne z go spo darstw do -
mo wych.

PSZOK w Dą brów ce -Łu gu bę -
dzie do sto so wa ny do po trzeb
miesz kań ców i zwięk sze nia ilo -
ści od pa dów do re cy klin gu.
Punkt zy ska no we wy po sa że nie
tech no lo gicz ne i wdro ży sys tem
in for ma tycz ny do za rzą dza nia
obiek tem. Po wsta ną: punkt na -

praw i przy go to wa nia do po -
now ne go uży cia, miej sce przyj -
mo wa nia rze czy uży wa nych,
ogró dek kom po stow ni ko wy
i punkt prze ro bu bio od pa dów
drzew nych. Ca ły te ren zo sta nie
też utwar dzo ny. Za pla no wa no
dzia ła nia edu ka cyj ne, m.in.
kam pa nię in for ma cyj no -edu ka -
cyj ną o po stę po wa niu z od pa da -
mi. Cał ko wi ta war tość pro jek tu
to 11 103 886,50 zł, a do fi nan so -
wa nie z UE wy nie sie 7 673
417,50 zł.

– Ma my już pro jekt, te pie nią -
dze po mo gą nam go zre ali zo -
wać, co oczy wi ście bę dzie z po -
żyt kiem dla miesz kań ców gmi -
ny Skó rzec. Ist nie ją cy PSZOK zo -
sta nie po więk szo ny, bo zo sta -
nie też wy po sa żo ny przede
wszyst kim w urzą dze nia słu żą -
ce do mo ni to ro wa nia prze pły -
wu śmie ci - koń czy. BS

SIEDLCE
Prezydent zerwał
negocjacje w sprawie
budowy bloków
w rejonie ul. 22 Pułku
Piechoty i Henryka
Guta w Siedlcach, choć
inwestor kusił go
zapłaceniem za
budowę drogi. Czy to
dobra informacja dla
mieszkańców?

W mar cu miesz kań cy blo ków
przy ul. Biesz czadz kiej w Sie dl -
cach nie wy trzy ma li. Kie dy ra -
da mia sta mia ła ob ra do wać
nad uchwa łą w spra wie wy ra -
że nia zgo dy na przy stą pie nie
do spo rzą dze nia tzw. Zin te gro -
wa ne go Pla nu In we sty cyj ne go
dla te go te re nu, przy szli na se -
sję i wy ra zi li swój sprze ciw. Jak
mó wi li, de we lo per chce za sło -
nić im wi dok z okien 7 -kon dy -
gna cyj ny mi blo ka mi, a wcze -
śniej prze ko nać mia sto, po no -
sząc kosz ty wy bu do wa nia dro -
gi sta no wią cej prze dłu że nie ul.
22 Puł ku do skrzy żo wa nia z ul.
Mon te Cas si no.

Na se sji pre zy dent To masz

Ha pu no wicz uspo ka jał, że spra -
wa jest na po cząt ko wym eta pie.
Bar ba ra Ko wal, na czel nik Wy -
dzia łu Go spo dar ki Prze strzen -
nej i Bu dow nic twa, uzu peł nia ła,
że je śli ra da zde cy du je się na
stwo rze nie ZPI, ko lej nym eta -
pem bę dą ne go cja cje z fir mą,
któ ra chce po sta wić blo ki. Jak
tłu ma czy ła, po ne go cja cjach
i umo wie urba ni stycz nej na stą -
pi wy ło że nie pla nu, a miesz kań -
cy bę dą mo gli skła dać uwa gi do
te go pla nu do pie ro kie dy ru szy
pro ce du rą.

Ostra pe ty cja
Wku rze ni z Biesz czadz kiej

cze ka li do po ło wy kwiet nia.
I kie dy tyl ko otrzy ma li in for ma -
cję, że ne go cja cje z in we sto rem
ru szą jesz cze w tym sa mym ty -
go dniu, wy sto so wa li do pre zy -
den ta i ra dy mia sta pe ty cję, pod
któ rą pod pi sa ło się po nad 800
osób.

Jak w niej na pi sa li, prze ra zi ła
ich przede wszyst kim ska la pla -
no wa nej in we sty cji. W oko li cy
zdo mi no wa nej przez ni ską za -
bu do wę jed no ro dzin ną mia ły
bo wiem po ja wić się bu dyn ki
się ga ją ce 21 me trów, któ re – ich
zda niem – stwo rzą zwar tą ścia -
nę blo ku ją cą do stęp świa tła
i na tu ral ny prze pływ po wie trza.

Po za tym, zda niem miesz -
kań ców, za bu do wa „okno
w okno” ozna cza ła by sta ły
wgląd se tek no wych są sia dów
w ich ży cie, a „osa czo ne” dział ki
mo gły by zna czą co stra cić na
war to ści.

W pe ty cji zwró co no uwa gę
rów nież na przy ro dę. Wy bra ny
przez de we lo pe ra te ren, gdzie
miesz ka ją je że i pta ki, peł nił do -

tąd funk cję zie lo nych płuc dziel -
ni cy, a in we stor chce mak sy -
mal nie za gę ścić za bu do wę kosz -
tem tej zie le ni. Na do da tek no -
we blo ki mo gą prze sło nić do mi -
nu ją cy w oko li cy ko ściół Bo że go
Cia ła, psu jąc es te ty kę dziel ni cy.

Au to rzy pi sma za uwa ży li też,
że po zba wio ne chod ni ków wą -
skie ulicz ki w tej oko li cy już te -
raz są prze cią żo ne. Na pływ se -

tek no wych aut i cięż kie go
sprzę tu bu dow la ne go gro zi
znisz cze niem na wierzch ni
i uszko dze niem pod ziem nych
rur, a prze kształ ce nie śle pych
uli czek w tra sy prze lo to we
zmniej szy bez pie czeń stwo dzie -
ci i se nio rów.

Na ko niec pe ty cji po ja wił się
wą tek pro ce du ral ny: zda niem
miesz kań ców, de we lo per ce lo -
wo spie szy się, by zdą żyć przed
czerw co wym za ostrze niem za -
sad za go spo da ro wa nia prze -
strzen ne go. Mia sto mia ło też
nie po li czyć, ile mo gły by wy -
nieść od szko do wa nia dla wła -
ści cie li do mów, któ rych nie ru -
cho mo ści stra cą na war to ści.

Ze rwa ne ne go cja cje
Przez kil ka ty go dni o spra -

wie by ło ci cho. Te raz te mat
jed nak wró cił. Pre zy dent Ha -
pu no wicz mó wi „Ży ciu”, że
w trak cie ne go cja cji zgło sił in -
we sto ro wi uwa gi urzę du mia -
sta co do zmian na tych dział -
kach, któ re za pla no wał in we -
stor, i zwią za ne z ni mi wąt pli -
wo ści for mal ne. – Prze ka za li -
śmy też uwa gi z pe ty cji
miesz kań ców. Mie li śmy wie le
za strze żeń, któ re do ty czy ły nie
tyl ko licz by kon dy gna cji, ale
też np. ure gu lo wa niem sta nu

praw ne go dzia łek ob ję tych pla -
nem i wie le wie le in nych, któ -
re pod no si li śmy na pierw szym
eta pie ne go cja cji. Po nie waż są
du że wąt pli wo ści for mal no -
praw ne co do dal sze go pro ce -
do wa nia wnio sku, zde cy do wa -
łem się się sko rzy stać z upraw -
nień, któ re da je mi usta wa,
i ze rwać ne go cja cje - do da je.

Czy to zna czy, że lu dzie
z Biesz czadz kiej mo gą ode -
tchnąć z ulgą? – For mal nie za -
koń czo ny jest tyl ko te mat
wnio sku, któ re go do ty czy ły
ne go cja cje – od po wia da wło -
darz mia sta. - In we stor ma te -
raz dwa wyj ścia. Po pierw sze,
w każ dej chwi li mo że zło żyć
ko lej ny wnio sek w ra mach
Zin te gro wa ne go Pla nu In we -
sty cyj ne go i je śli ten zo sta nie
za ak cep to wa ny przez rad nych,
przy stą pi my do je go pro ce do -
wa nia. De we lo per mo że rów -
nież po sta wić bu dyn ki na pod -
sta wie obo wią zu ją ce go pla nu
za go spo da ro wa nia prze strzen -
ne go, któ ry za kła da tam 3 i 4
kon dy gna cje. Oczy wi ście ZPI
da je mia stu więk szą moż li -
wość ne go cja cji z in we sto ra mi
i wy ko na nia tzw. in we sty cji to -
wa rzy szą cej – koń czy pre zy -
dent To masz Ha pu no wicz.

BAR TOSZ SZU MOW SKI

Ratusz murem za mieszkańcami

Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl

Region

Miliony na Punkt

MOKOBODY
Ucznio wie z Ni wisk i oko licz -
nych miej sco wo ści do cze ka ją
się no wo cze snej sa li gim na -
stycz nej.Obiekt po wsta nie przy
Ze spo le Szkol no -Przed szkol -
nym w Ni wi skach. In we sty cja
ma słu żyć nie tyl ko szko le, ale
ca łej lo kal nej spo łecz no ści. 

Pod ko niec kwiet nia sa mo -
rząd za warł umo wę z wy ko -
naw cą, któ ry wy bu du je sa lę
gim na stycz ną wraz z za ple czem
sa ni tar no -szat nio wym. Obiekt
zo sta nie po łą czo ny z ist nie ją cą
szko łą spe cjal nym łącz ni kiem.
In we sty cja ma być go to wa do
20 wrze śnia 2027 r.

Jak pod kre śla wójt gmi ny
Mo ko bo dy Do ro ta Dmow ska -
Pa czu ska, przed się wzię cie ma

du że zna cze nie dla miesz kań -
ców kil ku oko licz nych miej sco -
wo ści. - To nie tyl ko for mal -
ność, ale waż ny krok dla ca łej
spo łecz no ści. Sa la gim na stycz -
na sta nie się prze strze nią roz -
wo ju mło dych lu dzi, miej scem,
gdzie kształ tu ją się pa sje, cha -
rak ter i zdro we na wy ki, a tak że
bu du ją re la cje i po czu cie wspól -
no ty - na pi sa ła w me diach spo -
łecz no ścio wych. Wójt za zna czy -
ła rów nież, że in we sty cja od po -
wia da na po trze by miesz kań -
ców Ni wisk, Wy łaz, Zio mak, Żu -
ko wa oraz Wól ki Żu kow skiej.
Po dzię ko wa ła tak że za wspar cie
sa mo rzą do wi wo je wódz twa
ma zo wiec kie go oraz Mi ni ster -
stwu Spor tu i Tu ry sty ki.

Bu do wa obej mie sze ro ki za -
kres prac. W pla nach są m.in.

wy ko na nie fun da men tów, hy -
dro izo la cji, ro bót mu ro wych
i żel be to no wych, bu do wa drew -
nia nej więź by da cho wej, po kry -
cie da chu, pra ce wy koń cze nio -
we oraz wy po sa że nie po miesz -
czeń.

Na re ali za cję za da nia gmi na
po zy ska ła zna czą ce do fi nan so -
wa nie. Mi ni ster stwo spor tu
prze ka za ło 2,4 mln zł, na to miast
sa mo rząd wo je wódz twa ma zo -
wiec kie go do ło żył 1,2 mln zł.

No wa sa la gim na stycz na ma
słu żyć nie tyl ko uczniom pod -
czas lek cji wy cho wa nia fi zycz -
ne go. Sa mo rząd li czy, że sta nie
się rów nież miej scem ak tyw no -
ści miesz kań ców, or ga ni za cji
wy da rzeń spor to wych i in te gra -
cji lo kal nej spo łecz no ści

KO
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Nowa sala dla Niwisk

Prezydent zdecydował się zerwać negocjacje. Czy to oznacza, że
ludzie z Bieszczadzkiej mogą odetchnąć z ulgą?
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Wójt ma powody do radości.
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Tak ma wyglądać hala w Niwiskach.
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biuro@zyciesiedleckie.pl
tel. 25 623 79 77
www.zyciedleckie.pl
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Reklamy i ogłoszenia

Ogłoszenia drobne
NIE RU CHO MO ŚCI SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce -
na: 365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la ną
Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra Wieś,
gmi na Bor ki Ra dzyń skie, tel.
693 068 407

Sprze dam dział kę bu dow la ną
w Sto ku Lac ki, 1000 mkw, 130
zł/mkw, me dia w dro dze gmin -
nej, tel. 796 224 923

Sprze dam miesz ka nie
60mk, ul. Wia tracz na 11, tel.
604 244 534

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie
na mniej sze, tel. 737 301 709

Sprze dam miesz ka nie 2 po -
ko jo we 37m na1 pię trze w blo -
ku w So ko ło wie Pod la skim,
tel:519 541 712

Wy naj mę lub sprze dam lo kal
44 mkw przy ul. 3 Ma ja, na par -
te rze, dwa wej ścia, tel. 516 573
578

NIE RU CHO MO ŚCI KU PIĘ :
Ku pię dom pie tro wy do ma -

łe go re mon tu w Sie dl cach lub
oko li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI WY NA JEM:
Wy naj mę miesz ka nie w Sie -

dl cach 2 po ko jo we na ul. So ko -
łow skiej, tel. 698 797 255

Do wy na ję cia miesz ka nie
star szej pa ni. Mam wol ny czas,
chęt nie po mo gę, tel. 691 964
811, 507 516 146

Do wy na ję cia lo kal 589 mkw
po par ku roz ryw ki, Sie dl ce, ul.
Brze ska 91, tel. 578 978 128

Do wy na ję cia po ko je - po -
miesz cze nia na dzia łal ność go -
spo dar czą, Sie dl ce, tel. 500 555
050

Wy naj mę miesz ka nie, tel-
662 011 281

DOM I OGRÓD SPRZE DAŻ:
Sprze dam drzwi ga ra żo we

Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy 2
szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

Od dam biur ko w do brym sta -
nie, tel. 607 772 977

Sprze dam me ble ku chen ne
uży wa ne z wy po sa że niem
w bar dzo do brym sta nie,
tel.692 897 874

Sprze dam me ble uży wa ne: 2
fo te le + wer sal ka gra tis, biur ko
z fo te lem ob ro to wym, ko mo da,
sto lik pod te le wi zor, sza fa ma ła
na przed po kój, w do brym sta -
nie, sprze dam ta nio: tel. 516 746
102

De ski,ba le so sno we su che,

drze wo ko min ko we, tel.724
704 806, 607 448 127

Drew no opa ło we, su che, ol -
szy na, dru gi ga tu nek, gmi na
Mor dy, tel.660 373 815.

Sprze dam bry kiet z tor fu, pa -
ko wa ny w wor ki big -bag po 1t.
tel. 506 891 470.

Sprze dam drzew ka śliw ki wę -
gier ki, 7 zł sztu ka, tel.537 565
193 

Sprze dam no wy grzej nik do
ła zien ki i po ko ju, pie cyk ga zo wy
prze pły wo wy, tel.607 772 977

Sprze dam pel let z łu ski sło -
necz ni ka. tel. 506 891 470.

Sprze dam sia no w be lach 518
323 185

Sprze dam siat kę ogro dze nio -
wą, tel. 607 910 717

Sprze dam so snę bu dow la ną
i na opał w Grę zo wie,tel. 507
510 892, 510 634 046.

Sprze dam ta nio, 2 kom ple ty
wy po czyn ko we i 2 re ga ły, oko li -
ce Sie dlec tel.  25 644 33 81

Sprze dam 2 ro we ry, fo tel ob -
ro to wy, seg men ty ku chen ne
i in ne rze czy ta nio tel.695 879
493

DOM I OGRÓD KU PI Ę :
Ku pię apa rat Ze nith Et, trl.

507 795 101
Ku pię piec do cen tral ne go

ogrze wa nia, tel. 692 419 936

ROL NI CZE:
Sprze dam cią gnik Lam bor -

ghi ni 4x4 oraz kom bajn zbo żo -
wy New Hol land TF42, tel. 519
575 958

Sprze dam dwie ja łów ki si -
men tal , za cie lo ne, tel. 511 428
734.

Sprze dam ja łów ki ho dow la -
ne, wy so ko ciel ne, 510 466 484.

Sprze dam kom plet ne kon wie
do do jar ki Al fa La val, gm. Rep ki,
605 186 043.

Sprze dam piec De fro 24-30
kw. osprzęt + boj ler, spraw ny
100%, tel. 510 234 433.

Sprze dam prze trzą sacz ka -
ru ze lo wy 2 tar czo wy i zgra biar -
kę, tel. 799 228 833

ROL NI CZE KU PI Ę :
Ku pię jęcz mień, tel. 509 029

562.
Ku pię sto do łę, 503 100 349.

MO TO RY ZA CJA SPRZE DAM:
Sprze dam 4 ko ła do ma lu -

cha, tel. 799 228 833
Sprze dam cią gnik rol ni czy

4x4, ma szy ny rol ni cze, tel. 519
575 958

Sprze dam ko par kę ko ło wą

zSHF, HML 30, wa ga 9 ton, tel.
519 575 958

Sprze dam Opel Cor sa, rok
2011, sil nik 1,2, czte ro drzwio -
wy, tel. 518 332 044

Sprze dam kom bajn Class sze -
ro kość 380 cm, 30 tyś zł., tel
509 412 079

Sprze dam Mer ce de sa C 2.0
ben zy na, 141 kW, 2000 rok,
kom bi, ce na 7500 zł, tel. 504
365 916

Sprze dam Mer ce de sa 124, 2,5
die sel, 1991 rok, prze bieg 208
000km, ce na 15 000, tel. 504
365 916

Sprze dam Sko dę Octa vie II
kom bi 2007r, prze bieg 320 tys,
tel. 533 261 094

Sprze dam To yo ta Rav4 -
2007 rok, I wła ści ciel, die sel,
ogrze wa nie po sto jo we, tel. 501
731 63

MO TO RY ZA CJA KU PI Ę :
Ku pię cią gnik rol ni czy Ur sus

C-330 lub C-360 i opry ski wacz
sa dow ni czy Ślę ze.Tel.666-941-
477

Ku pię cią gni ki, pra sy be lu ją ce
in ne ma szy ny. Każ dy stan rów -
nież uszko dzo ne bez dok. Tel.
535 305 302.

Ku pię cią gni ki rol ni cze tel
721-029-688

Ku pię Fia ta 125P /
1300,1500(nie je stem han dla -
rzem), tel. 507 765 848

USŁU GI:
Bu do wa do mów, stan su ro -

wy otwar ty, prze bu do wy, więź -
by oraz po kry cia da cho we, 573
382 699.

Gla zu ra, te ra ko ta, re mon ty,
hy drau li ka, tel. 793 188 908.

Od szko do wa nia, do pła ty do
od szko do wań, od dłu ża nie,  Kan -
ce la ria Praw na, tel. 798 798 068.

Po szu ku ję mu ra rza do po sta -
wie nia bu dyn ku jed no spa do we -
go ok. 70 me trów, tel. 722 790
559

Po szu ku ję mu ra rza i de ka rza,
tel. 722 790 559

Pra nie dy wa nów, wy kła dzin,
me bli ta pi ce ro wa nych u klien -
ta, Sie dl ce i oko li ce, tel. 600 338
311

Szu ka my no wych miejsc pod
pacz ko ma ty 737-164-200 

Uło żę kost kę bru ko wą przy
na grob kach. Re mon ty na grob -
ków. Tel: 515 518 272

Wy cin ka drzew, rę bak do ga -
łę zi, fre zo wa nie karp, pod no -
śnik 30 m, 698 657 538.

Za trud nię do wy koń czeń i re -
mon tów, tel. 509 593 306

eprasa.pl 0c35daa773
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PIŁKA NOŻNA
MKP Pogoń przegrał
w Łodzi z ŁKS 0:4. 

Po goń w me czu z ŁKS mu sia ła
so bie ra dzić bez pau zu ją cych
za kart ki Mi ło sza Drą ga i Mar -
ci na Fli sa, któ rych w wyj ścio -
wym skła dzie za stą pi li ko lej no
Da wid Pa kul ski oraz Mi chał
Ko ło dziej ski.

W 6. mi nu cie go spo da rze ob -
ję li pro wa dze nie. Do środ ko wa -
nie w po le kar ne tra fi ło na gło -
wę Da mia na Ja ku bi ka, któ ry
gło wą po ko nał wła sne go bram -
ka rza. Kil ka mi nut póź niej nie -
cel nie głów ko wał po dru giej
stro nie bo iska Bar tosz Dem bek.
W 22. mi nu cie po win no być 2:0
dla go spo da rzy. Rę ką w po lu
kar nym za grał Kry stian Miś,
ale Ar tur Crăciun z je de nast ki
nie tra fił w świa tło bram ki. Pięć
mi nut póź niej Se ba stian Ru dol
po tęż nie ude rzył na bram kę Ja -
ku ba Le ma no wi cza i do brze spi -
sał się sie dlec ki bram karz. Przed
prze rwą ŁKS pod wyż szył pro -
wa dze nie. Ko ki Hi no kio wrzu cił
w po le kar ne, a Fa bian Pia sec ki
gło wą umie ścił pił kę w siat ce.

Trzy mi nu ty po prze rwie po -
trze bo wa li pił ka rze ŁKS aby zdo -
być ko lej ne go go la. Do rzu tu
wol ne go pod szedł Ma te usz Wy -
so kiń ski i po ko nał Le ma no wi -
cza. W 52. mi nu cie błąd de fen sy -
wy wy ko rzy stał An dreu Ara sa,
któ ry w sy tu acji sam na sam
z bram ka rzem zdo łał zmie ścić
pił kę w bram ce. Ko lej ne mi nu ty
to gra ata kiem po zy cyj nym Po -
go ni, z któ rej nie wie le wy ni ka -
ło. ŁKS od gry zał się groź ny mi
kon tra mi, z któ rych osta tecz nie

Po go ni ści wy szli obron ną rę ką.
Wy nik nie uległ już zmia nie
i Sie dl cza nie do zna li w Ło dzi
sro mot nej po raż ki.

Ko lej ny mecz Po goń ro ze gra
w nie dzie lę, 10 ma ja, o 17:00
w Sie dl cach ze Sta lą Rze szów.

MC

BETC LIC I LI GA
31 ko lej ka
ŁKS Łódź – Po goń Sie dl ce 4:0

(2:0)
BRAM KI: Da mian Ja ku bik 6

(s), Fa bian Pia sec ki 44, Ma te -
usz Wy so kiń ski 48, An dreu
Ara sa 52.

ŁKS: 1. Alek san der Bo bek (11,
12. Łu kasz Bom ba) – 2. Ja sper
Löffel send (57, 19. Ser hij Kry -
kun), 6. Se ba stian Ru dol, 22. Ar -
tur Crăciun, 28. Krzysz tof Fa -
łow ski, 11. Gu staf Nor lin – 88.
Kac per Ter lec ki (57, 16. Ma ciej
Woj cie chow ski), 20. Ma te usz

Wy so kiń ski, 8. Ko ki Hi no kio – 9.
An dreu Ara sa (57, 80. Ba stien
To ma), 99. Fa bian Pia sec ki (67,
90. Ma te usz Le wan dow ski)

PO GOŃ: 57. Ja kub Le ma no -
wicz – 14. Da mian Ja ku bik (46,
4. Prze my sław Mi siak), 3. Bar -
tosz Dem bek, 26. Mi chał Ko ło -
dziej ski, 2. Kry stian Miś – 27. Ja -
kub Zbróg (46, 11. Ma ciej Fa mu -
lak), 41. Da wid Pa kul ski (57, 31.

Er nest Dzię cioł), 16. Bar tło miej
Po czo but, 7. Da mian Szu pry -
tow ski (57, 39. Ma ciej Ro so łek),
56. Ce za ry De mia niuk (76, 95.
Ni ko dem Zie lon ka) – 13. Ka rol
Pod liń ski.

ŻÓŁ TA KART KA: Se ba stian Ru -
dol 12.

SĘ DZIA: To masz Waj da (Ży -
wiec).

Zimny prysznic w Łodzi
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Akcja z udziałem Marcina Flisa
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KOSZYKÓWKA
Mi ło śni cy ko szy ków ki ulicz nej
bę dą mie li oka zję spraw dzić
swo je umie jęt no ści i po czuć
spor to we emo cje pod czas 35.
edy cji Ulicz ne go Tur nie ju Black -
top. Wy da rze nie or ga ni zo wa ne
przez To wa rzy stwo Krze wie nia
Kul tu ry Fi zycz nej w Sie dl cach
przy współ pra cy z Agen cja Roz -
wo ju Mia sta Sie dl ce od bę dzie
się 20 czerw ca 2026 ro ku na ul.
Pu ła skie go.

Tur niej, któ ry na sta łe wpi -
sał się w ka len darz lo kal nych
wy da rzeń spor to wych, skie ro -
wa ny jest do sze ro kie go gro na
uczest ni ków – od uczniów
szkół pod sta wo wych po do ro -
słych za wod ni ków w ka te go rii
OPEN. Roz gryw ki roz pocz ną
się o go dzi nie 10:00, na to -
miast biu ro za wo dów ru szy
już od 9:00.

Or ga ni za to rzy przy go to wa li
pięć ka te go rii tur nie jo wych:
dla chłop ców z klas VI i młod -
szych, chłop ców z klas VII -
–VIII, dziew cząt do kla sy VII,
ko biet w ka te go rii OPEN oraz
męż czyzn OPEN. Dru ży ny bę dą
skła dać się z trzech za wod ni -
ków (w ka te go rii OPEN do pusz -

czal ny jest do dat ko wy re zer -
wo wy).Udział w wy da rze niu
jest bez płat ny dla więk szo ści
ka te go rii – wy ją tek sta no wi
tur niej OPEN męż czyzn, gdzie
wpi so we wy no si 50 zł od dru -
ży ny i bę dzie po bie ra ne w dniu
za wo dów.

Zgło sze nia przyj mo wa ne są
do 15 czerw ca.

Jak pod kre śla ją or ga ni za to rzy,
wy da rze nie ma nie tyl ko cha rak -
ter spor to wej ry wa li za cji, ale
rów nież in te gra cji lo kal nej spo -
łecz no ści oraz pro mo cji ak tyw -
ne go try bu ży cia. Każ dy uczest -
nik otrzy ma pa miąt ko wą ko -

szul kę, a na naj lep sze dru ży ny
cze ka ją pu cha ry, me da le oraz
na gro dy rze czo we. W ka te go rii
OPEN wy so kość pu li na gród uza -
leż nio na bę dzie od licz by zgło -
szo nych ze spo łów.

Zgło sze nia moż na kie ro wać
do Za rzą du Miej skie go TKKF
w Sie dl cach przy ul. 3 Ma ja 28
lub dro gą ma ilo wą. Szcze gó ły
do stęp ne są na stro nie or ga ni -
za to ra.

Black top to nie tyl ko spor to -
wa ry wa li za cja, ale przede
wszyst kim pa sja, ener gia
i wspól na gra na świe żym po -
wie trzu. RED.ID

BIEGI
Już 10 maja na
Uniwersytecie
w Siedlcach odbędzie
się kolejna edycja
Akademickiej Dychy.

Jak przy po mi na dr Be ata Ga -
łek, rzecz nik pra so wa sie dlec -
kiej uczel ni, Aka de mic ka Dy -
cha to wy da rze nie spor to we,
któ re co ro ku przy cią ga bie ga -
czy, mi ło śni ków ak tyw no ści fi -
zycz nej oraz ca łe ro dzi ny. -
Start i me ta wszyst kich kon ku -
ren cji zlo ka li zo wa ne bę dą przy

Rek to ra cie Uni wer sy te tu
w Sie dl cach, ul. Ko nar skie go 2
- do da je.

Or ga ni za to rzy zdra dza ją, że
te go rocz na edy cja bę dzie mia ła
rów nież wy miar cha ry ta tyw ny.
- Pod czas wy da rze nia pro wa -
dzo na bę dzie zbiór ka środ ków
na rzecz Da wi da Bier ka ta, 8 -let -
nie go miesz kań ca re gio nu, cho -
ru ją ce go na dys tro fię mię śnio -
wą Du chen ne’a (DMD) – in for -
mu je pa ni rzecz nik.

W pro gra mie te go rocz nej
Aka de mic kiej Dy chy znaj dą się
m.in.: bieg głów ny na 10 km,
marsz nor dic wal king na 5 km,
szta fe ta szkół śred nich oraz

bieg re kre acyj ny wo kół Pa ła cu
Ogiń skich w Sie dl cach.

Uni wer sy tet przed sta wił też
har mo no gram wy da rze nia.
O godz. 7.00 na stę pi od pra wa
służb bez pie czeń stwa (Pa łac
Ogiń skich, sa la se na tu nr 36).
Na 8.30 za pla no wa no ofi cjal ne
otwar cie wy da rze nia i pre zen -
ta cje pro gra mu. Po tem od bę dą
się star ty: bie gu głów ne go na
10 km (9.00), mar szu nor dic
wal king na 5 km (9.05), szta fe -
ty 4 × 1 km (10.30) oraz bie gu
„ama to rów do brej za ba wy”
(10.55). Pod li cze nie wy ni ków
i wrę cze nie na gród prze wi dzia -
no na 11.30. BS

Uliczny Turniej Blacktop Biegiem i sercem

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel. 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl
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Miłośnicy koszykówki będą mieli okazję sprawdzić swoje
umiejętności.

Bieg już w niedzielę.
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